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Ciati Briininga
nad Bironią

„Neues Deutschland" organ Partii Jedności Politycznej 
znalazł się w posiadaniu listu ekskanclerza dra Briininga 
do obecnego dyrektora Rady Gospodarczej w Bizonii, dra 
dera. Przybyły obecnie do Londynu „ambasador” sprawy niemieckiej w 
Ameryce dr Briining, trzyma rękę na pulsie wydarzeń i z wysokości swe­
go protegowanego stanowiska w USA 
nych rad. Treść listu dra Briininga w
„W miarę czasu do ostatniej jesieni 

miałem okazję udzielić to tu, to tam 
niektórych rad... Miałem możność na­
tychmiastowego zainterpretowania na­
stępstw układu jałtańskiego ludziom, 
którzy jeszcze nie wówczas, ale dziś są 
bardzo wpływowi, m. in. Hooverowi. 
Nie mogę wcześniej opuścić tego kra­
ju, zanim nie zapadną istotne roz­
strzygnięcia następnych 6 miesięcy...

Bankierzy (!) i politycy w USA kła­
dą nacisk na to, by już obecnie odbu­
dować strefę brytyjską i amerykańską 
w Niemczech. (Jak mógł Pan natural­
nie już stwierdzić, istnieje również na­
cisk w tym samym kierunku ze strony 
wojska)...

Nie ma żadnej wątpliwości co do te­
go, iż Ameryka przez wstrzymanie dal­
szych pożyczek dla Francji mogłaby 
zmusić do przyłączenia jej strefy do 
stref anglo-amerykańskich, Pan jednak 
i Pańscy przyjaciele winni wiedzieć, Iż 
generałowie francuscy oraz damy z to­
warzystwa, prowadzący tutaj niezwyk­
le intensywną i mądrą propagandę, re­
prezentują pogląd, iż Europę ratować 
może sama Francja i że jedynym od­
powiednim dla tych celów człowiekiem 
jest de Gaulle...

Dalej następuje nadzwyczaj ważne wy­
znanie. Autor listu informuje, że dzlałal-

Nowe projekty
M* *lMM  D*y

*
NA SLĄSKU powszechny obowiązek 
szkolny został zrealizowany w 99a!o. 
Na terenie województwa czynnych 
jest 2.000 szkół powszechnych, 72 
szkoły średnie i 145 szkół zawodo­
wych.

FIŃSKA RADA MINISTRÓW na Od­
bytym w piątek posiedzeniu postano­
wiła uznać de facto państwo Izrael.

*
MIN. RUSINEK udał się na tereny 
objęte powodzią. Minister ustali 
sposoby udzielenia pomocy ludności 
dotkniętej powodzią.

U

Czynione są próby utworzenia wspól­
nego parlamentu krajów skandynaw­
skich. Rozgłośnia duńska oświadczyła, iż 
parlament północy będzie stanowić sta­
łe forum, na którym politycy 3 kra­
jów skandynawskich będą mogli oma­
wiać wspólnie interesujące ich spra­
wy.

We środę oświadczono w Kopenha­
dze, iż duński minister spraw zagra­
nicznych postanowił zwrócić 
rządów Szwecji i Norwegii o 
skutowanie tego zagadnienia.

się do 
przedy- 
(P. r.)

SiłJPoztad miliard
NA BUDOWĘ DOMU
obu partii robotniczych

Do dnia 10 czerwca br. zadeklarowa­
no 1 087 175 150 zł na budowę wspól­
nego domu zjednoczonych partyj ro­
botniczych.

Tak więc planowana suma miliarda 
złotych została przekroczona. (P. R.)

ŚLUB
b. króla Michała

Wczoraj, w Atenach, b. król rumuń­
ski Michał poślubił księżniczkę Bour- 
bon Parma. Uroczystość ta odbyła się 
w sali tronowej króla Pawła greckiego, 
wuja Michała. Jako starszy drużba wy­
stąpił król Paweł grecki, ślubu udzielił 
arcybiskup Damaskinos (p. r.)

Dosłownie na gruzach 
rosną halą fabryczne WZO 
z betonu i stali i tonowe przy pomocy wind wjadą na

dach. Montaż Pawilonu zakończony zo-
Pawilon przemysłowy na Wystawie!stanie w tych dniach

Ziem Zachodnich rośnie w oczach. W 
miejscu, gdzie niedawno jeszcze znaj­
dowały się gruzy, wyrosła wspaniała, 
nowoczesna hala fabryczna o konstruk­
cji stalowej i betonowej, w której znaj­
dą pomieszczenie maszyny ciężkiego 
przemysłu, przy czym część ich będzie 
w pełnym biegu.

350-tonową konstrukcję pawilonu wy­
konano w Nadodrzańskich Zakładach w 
Zielonej Górze. Również płyty na dach 
zostały uprzednio przygotowane. W tej 
chwili dźwigi w Mostostalu kończą już 
ostatnie wiązania i niebawem rozpocz- 
nie się krycie dachu. Robota ta zostanie 
wykonana w ciągu paru dni. Płyty be- 
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w Niemczech 
skierowanego 

Hermana Pun- 

udziela Niemcom bardzo znamien- 
skróceniu jest następująca:

ność jego aprobują „najlepsi oficerowie 
niemieckiego sztabu generalnego", z któ­
rych usług, jako doradców, korzystają 
władze amerykańskie.

„Dopiero po rozmowach z najlepszy­
mi oficerami niemieckiego sztabu gene­
ralnego — pisze Bruning — tutejsze 
wpływowe koła zrozumiały w pełni sy­
tuację wojskową w Európie. Nie mogę 
Panu podać z tego względu dalszych 
szczegółów, lecz odniosłem wrażenie, 
że poglądy wypowiadane w czasie roz­
mów zostały w pełni podzielone. Jed­
nym z pierwszych rezultatów tego by­
ła wojskowa i ekonomiczna pomoc dla 
Turcji i Grecji."

„Dla wiadomości Kaiserowi, Adenau- 
erowi i innym, którzy umieją milczeć, 
zakomunikuję obecnie mój pogląd na 
temat aktualnego położenia... Chciał- 
bym najpierw powtórzyć-oświadczenie 
złożone wczoraj przez jednego z moich 
starych amerykańskich przyjaciół, któ­
ry stoi w bliskiej łączności z osobisto­
ściami w Waszyngtonie: „Powinien Pan. 
pozostać jeszcze dalszy rok w kraju 
(w USA). Będą zdarzać się od czasu do 
czasu okazje, w których będziemy mu- 
sieli pytać się Pana o jego zdanie.”
' Ponieważ list pochodzi — jak podaje 

„Neues Deutschland" — z czerwca 1947 r., 
rok ten obecnie by upływał. W tych 
dniach 1948 r. miało więc urzeczywistnić 
się państwo zachodnio-niemieckie, w czym 
Brflning miałby wziąć aktywny udział. 
Obecny pobyt dra Briininga w Londynie 
potwierdzałby te przypuszczenia.

„W następstwie napiętej sytuacji mo­
że się wszystko zmienić.

*
Intymna treść listu Briininga opubli­

kowanego przez „Neues Deutschland"

Tomasz Mann nazywa plan Marshalla 
łapówką dla krajów europejskich

że Stany Zjednoczone 
bardziej państwem po­

na konferencji dla 
zorganizowanej przez 

Radę sztuki, nauki i 
w Los Angelos,

ta
Jeden z najsłynniejszych pisarzy 

współczesnych Tomasz Mann nazwał 
plan Marshalla łapówką dla krajów 
europejskich, która ma skłonić je do 
odrzucenia socjalizmu i zajęcia stano­
wiska antyradzieckiego. Mann ostrzegł 
jednocześnie, 
stają się coraz 
licyjnym.

Przemawiając 
spraw pokoju, 
hollywoodzką 
wolnych zawodów 
Mann oświadczył, że tylko od USA za­
leży zakończenie tzw. zimnej wojny i 
zapanowanie pokoju na świecie. Wiel­
ki pisarz złożył hołd Rooseveltowi, 
podkreślając, że obecnie czyni się 
wszystko, aby pomniejszyć i oczernić 
jego pamięć. Akcje te prowadzą ci, 
którzy stale występowali przeciwko 
polityce zagranicznej Roosevelta i fa­
woryzowali Niemców. A są to ci sami 
ludzie, którzy obecnie prowadzą kam­
panię antykomunistyczną 
magając się uchwalenia 
cyjnej ustawy Mundta.

Mann zakończył swe

w USA, do- 
dyskrymina-

przemówienie

Wszelkie informacje, drogowskazy, 
napisy na Wystawie Ziem Odzyskanych 
będą utrzymane w pewnych kolorach. 
Informacje o kwaterunku w kolorze ja- 
sno-czerwonym, o wyżywieniu jasno­
zielonym, a o komunikacji w kolorze 
żółtym.

Niezależnie od dwóch stałych linii 
komunikacyjnych na. Odrze, tak zw - 
nych tramwajów wodnych A i B, Polska 
Żegluga na Odrze będzie w czasie WZO 
utrzymywać ruch statków na trasie wy­
cieczkowej od terenów wystawowych 
przez śluzę opatowicką na kanał żeglo­
wny w stronę Janowic. (ZAP) j

ujawnia najbardziej tajne kulisy poli­
tyki amerykańskiej w stosunku do Nie­
miec. Bruning sam w świetle tych zwie­
rzeń wstępuje na drogę, na której się 
znalazł w r. 1933 jako protektor Hitlera.

Prokurator zada 
KARY ŚMIERCI 

dla Fangora
W ostatnim dniu rozprawy przeciwko 

Fangorowi i wspólnikom, Sąd wysłuchał 
mów oskarżycielskich prokuratorów kpt. 
Malika i mjr. Szaubera. Prokurator żą­
da kary śmierci d)la Fangora, kary 15 
lat więzienia dla Meissnera i Krokow­
skiego, 10 lat więzienia dla Piechockie­
go i sprawiedliwego ukarania Adamczy­
ka. Z kolei zabierali głos obrońcy. 
Pierwszy wygłosił mowę adwokat Zbi- 
sławski. Na tym rozprawę przerwano.

2 tajne układy W.Bryianii
— # — — 

not Środkowym Wschodzie
Durand pisze w dzienniku „Paris Presse”, że Wielka BrytaniaLionel Durand pisze w dzienniku „Paris Presse”, że Wielka Brytania 

zawarła na Środkowym Wschodzie 2 tajne umowy, za pomocą których 
zamierza

Posiadamy informacje — pisze Durand — że na krótko przed rozpo­
częciem działań wojennych w Palestynie, Wielka Brytania podpisała 
2 tajne umowy — z Egiptem i Transjordanią. Umowy te, trzymane w 
największej tajemnicy, wyjaśniają stanowisko zajęte przez Wielką Bryta­
nię na Środkowym Wschodzie.

Wielka Brytania zobowiązała się 
dostarczyć rządowi egipskiemu mate­
riały nieodzowne dla ingerencji w 
sprawy palestyńskie. Egipt ze swej 
strony wyraża gotowość przekazania 
Transjordanii wszystkich terenów zdo­
bytych przez wojska egipskie, natych­
miast po zakończeniu wojny w Pale-

zachować wpływy w tej części świata.

przez króla 
eftiirowi Ab-

ma za zada*

obejmującej

w spo- 
Arabią

stwierdzeniem, że jest przygnębiony, 
widząc, jak Stany Zjednoczone nara­
żają na szwank swój prestiż moralny 
wśród innych narodów, patronując na 
całym świecie faszyzmowi. (PAP)

Marka niemiecka
— dolar idzie

donoszą, że we wszyst- 
miastach stręfy anglo- 

ze sklepów towary w

Z Frankfurtu 
kich większych 
saskiej znikły 
związku z zapowiedzianą reformą wa­
lutową. Ludność jedynie z trudem o- 
trzymuje przydziały kartkowe, za któ­
re zresztą właściciele sklepów nie 
chcą przyjmować pieniędzy, udzielając 
swojej klienteli kredytu.

Data wprowadzenia nowej waluty w 
Niemczech zachodnich nie jest znana, 
lecz wiadomo, że nastąpi to w drugiej 
połowie czerwca. Nowe marki wypła­
cane będą posiadaczom niemieckich 
dowodów osobistych, przyczym wyso­
kość wymienianych sum, jak również 
stosunek starej marki do nowej nie są 
jeszcze dokładnie określone.

Również w Berlinie, choć nie jest on 
bezpośrednio zagrożony wprowadze­
niem zachodnio-niemieckiej reformy 
walutowej, marka niemiecka z każdym 
dniem traci na wartości. Berlińska

Żonaci
i b. kombatanci 

nie pójdą do wojska 
Senat USA uchwalił na wczorajszym 

posiedzeniu 78 głosami przeciwko 10 
ustawę o 2-letniej służbie wojskowej 
dla mężczyzn w wieku od 19—25 lat. 
Senat odrzucił jednocześnie żądanie 
Trumana wprowadzenia powszechnej 
służby wojskowej, ograniczając rów­
nież czas jej obowiązywania z 5 do 2 
lat. Ustawa przewiduje zwolnienie od 
isłużby wojskowej b. kombatantów oraz

/
siuzuy wojskowo
żonatych. (PAP)

200 tys. dzieci polskich 
pozosiaje na wychowaniu 
u hitlerowców

Akcja repatriowania dzieci polskich z Niemiec zachpd. napotyka na wie­
le trudności. W szczególności okupacyjne władze brytyjskie uniemożli­
wiają wprost powrót 200 000 dzieci polskich, uprowadzonych podczas oku­
pacji przez Niemców. Dzieci te oddane swego czasu na wychowanie zau- 
fanym hitlerowcom, przebywają tam do dzisiejszego dnia i są w dalszym 
ciągu poddawane germanizacji. Niemieccy naziści usiłują deprawować 
dusze dzieci polskich wpajają w nie nienawiść do narodu polskiego.

Władze brytyjskie, u jak wynika z ioh postępowania nie dopuszczają 
do powrotu dzieci do rodzin i krewnych w Polsce. W strefie brytyjskiej 
powstały komisje, które mają zadecydować o tym, czy szczęście dziecka 
wymaga zwrócenia go rodzicom, czy też pozostania u rodziny hitlerow­
skiej. i
Tymczasem zrozpaczeni rodzice i krewni w Polsce czekają dalej na po­
wrót dzieci. Należy zaznaczyć, że sprawa repatriowania dzieci ze strefy 
sowieckiej spotkała się z życzliwym zrozumieniem u tamtejszych władz.

(P. R.)

Po wielotygodniowych pertraktacjach 

nareszcie rozejm w Palestynie
Według doniesień, układ o zawiesze­

niu broni, na który zgodzili 6ię zarówno 
Arabowie jak Żydzi, wszedł w życie. 
Korespondent agencji United Press do­
nosi, że straty Arabów i Żydów w cią-

światło

stynie. Wielka Brytania zaś przyrzekła 
ewakuować swe wojska z Egiptu, gdy 
tylko terytoria, zdobyte 
Faruka, oddane zostaną 
dullahowi.

Układ z Transjordanią 
nie utrzymanie tego kraju w orbicie 
wpływów brytyjskich, za pomocą po­
parcia Abdullaha w jego dążeniu do 
stworzenia federacji, 
Transjordanię i prowincję Negeb, jak 
również drogą pośredniczenia 
rach między Transjordanią a 
Saudyjską.

Wszystkie te fakty rzucają 
na istotę problemu palestyńskiego, w 
którym konflikt między Żydami i Ara­
bami zajmuje miejsce drugoplanowe.

(PAP)

spada 
do góry 

zareagowała na wiado-czarna giełda
mość o reformie walutowej olbrzymią 
zwyżką kursu dolara. (PAP)

Port szczeciński

bije rekordy 
W maju br. osiągnięto w porcie 

szczecińskim najwyższy dotychczaso­
wy miesięczny przeładunek w ilości 
przeszło 271.000 ton.

Doftra książka - za 20 zl 
w bibliotece obiegowej 

„CZYTELNIKA44
Instytut kulturalno - oświatowy 

przy „Czytelniku44 przeprowadza na 
terenie Warszawy ciekawy ekspe­
ryment w zakresie upowszechnienia 
czytelnictwa, organizując tzw. bi­
bliotekę obiegową.

Koncepcja biblioteki obiegowej pole­
ga na tym, iż mieszkańcy jednego lub 
kilku sąsiadujących domów otrzymują 
katalog 20 książek z krótkimi recen­
zjami o każdej z nich. Za opłatą 20 zł 
tygodniowo odbiorca otrzymuje o ozna­
czonej godzinie wybraną książkę do 
domu, na przeciąg tygodnia, po czym 
następuje wymiana książek.

W ten sposób po upływie 20 tygodni, 
gdy wszystkie książki zostaną przez wszy­
stkich przeczytane, organizuje się Iosowa- 

• nie, w którym książki te zostają rozdzie­
lone pomiędzy czytelników, (PAP)

gu ostatnich 26 dni wahają się od 5 do 
10 tys. ludzi. Cywilna ludność żydowska 
poniosła większe straty, niż ludność 
arabska.

Mediator na ONZ hr. Bernadotte, któ­
ry oczekiwany jest w Jerozolimie, od­
łożył swój przyjazd do dnia dzisiejsze­
go. Z Jerozolimy hr. Bernadotte uda się 
na wyspę Rhodos, gdzie będzie konty­
nuował prace nad prziygotowaniem wa­
runków pokoju w Palestynie.

We czwartek odbyło się posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa. Zebrani "wyrazili 
uznanie hr. Bernadotte, za pomyślne za­
kończenie rozmów w sprawie czteroty­
godniowego rozejmu w Palestynie. Ra­
da Bezpieczeństwa zgodziła się na wy­
słanie do Palestyny obserwatorów woj­
skowych Stanów Zjednoczonych, Bel­
gii i Szwecji

Delegat radziecki Gromyko domagał 
się wysłania do Palestyny na czas ro­
zejmu radzieckich obserwatorów woj­
skowych. W sprawie tej odbędzie się 
nowe posiedzenie w nadchdzący wtorek.

(P. R.)

BRAK STALI 
w USA

Przedsiębiorstwo amerykańskie „Ge­
nerał Motors Corporation" zawiadomi­
ło, że z powodu braku stali, począwszy 
od piątku, 11 bm. przez 10 dni 200 tys. 
robotników będzie bezczynnych. Ponad 
50 fabryk zostanie zamkniętych.

(PAP)

Gabinet turecki
ulegf odmłodzeniu

I
Agencja Reutera donosi z Ankary, 

że prezydent republiki tureckiej Ismet 
Inonu zatwierdził listę nowego rządu 
przedstawioną przez premiera Hasana 
Saka. Wszyscy członkowie rządu na­
leżą do republikańskiej partii ludowej.

W dniu 8 czerwca poprzedni rząd 
premiera Saka podał się do dymisji w 
wyniku krytyk kierowanych przeciwko 
niemu w parlamencie i w prasie. Mi­
nistrowie spraw zagranicznych, spraw 
wewnętrznych, gospodarki narodowej, 
pracy oraz wicepremier poprzedniego 
rządu zatrzymali swe teki w nowym 
gabinecie. 10 nowych członków rządu 
premier Saka wybrał wśród młodszych 
członków republikańskiej partii ludo­
wej. (PAP)

k) skrócie
DNIA 9 BM. podpisana została w 
Londynie umowa na dostawę z Pol­
ski 40 tysięcy standartów tarcicy 
drzewnej do Wielkiej Brytanii w ro­
ku 1948.

*



80 km na zachód od Odry Zadłużenie Mnglii
w „obszarze szterSinqouym6i

leży BERLIN
Wychodzące w brytyjskiej strefie 

okupacyjnej pismo „Telegraf", organ 
partii socjaldemokratycznej, orzynosi 
w jednym z ostatnich numerów inte­
resujące szczegóły o dzisiejszym ży­
ciu Berlina.
Berlin prowadzi swoiste życie. Jak 

w lustrze wklęsłym odzwierciedlają się

tutaj gospodarcze i polityczne proble­
my Niemiec, czy nawet Europy, w 
zmniejszonej skali i w zwiększonej o- 
strości. Berlin jest nie tylko miastem, 
ale posiada również charakter, rangę 
i znaczenie kraju niemieckiego. Ber­
lin nie jest przy tym np. najmniejszym 
krajem w bukiecie 17 innych krajów,

Jutro obchodzimy rocznice^
największej bitwy partyzanckiej

Bitwa oddziałów ĄL z Niemcami, rozegrana w roku 1944 na Lubelszczyźnie 
oraz w Lasach Lipskich, Janowskich i Solskich, której czwartą rocznicę bę­
dziemy obchodzić 13 bm.( była największą bitwą partyzancką w Polsce.

Pierwsze potyczki rozpoczęły się pod Janowem w dniu 10 czerwca. Sama 
bitwa zakończona została pod Terespolem, z której Armia Ludowa wyszła 
zwycięsko. Niemcy zgromadzili 40 tys. wojsk. Partyzanci wyrwali się z okrą­
żenia, zadając wrogowi dotkliwe straty w ludziach (3 000 zabitych).

W pierwszej potyczce pod Jaroci- 
mem wzięła udział III kompania Straży 
Chłopskiej wchodzącej w skład Pier­
wszej Brygady AL pod dowództwem

Polacy Z TURCJI
też odbudowują

H/iKSz/iwę
Polacy zamieszkali w Stambule od­

budują jedną z zabytkowych kamienic 
na Starym Mieście w Warszawie. Na 
ten cel złożono już 20 tys. funtów -tu­
reckich. Prawdopodobnie będzie to jed­
na z kamienic po stronie dekierskiego 
rynku na Starym Mieście. (P. R.)

WyDitnl muzycy radzieccti
przybyli do Warszawy

W środę wieczorem przybyli do War­
szawy wybitni muzycy radzieccy: pia­
nista Emil Gilels i dyrygent Konstanty 
Iwanow. Znakomitych gości witali na 
dworcu przedstawiciele Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, Ministerstwa 
Kultury i Sztuki oraz Ambasady Ra­
dzieckiej.

Muzycy radzieccy koncertować będą 
w Warszawie i Krakowie.

płk. Borowskiego, Kierownikiem poli­
tycznym był Stefan Rózga, obecny wo­
jewoda lubelski. W dniu tym zginął 
dowódca kompanii, por. „Lipa” Kacz­
marczyk i jego zastępca, ppor. „Sęp” 
— Rękas.

11 czerwca. Koncentracja sił niemiec­
kich i polskich na trasie Łążek Ordy­
nacki — Szklarnia.

Nad ranem, 13 czerwca oddziały pol­
skie urządziły zasadzkę pod Szklarnią. 
Spalono 6 samochodów niemieckich i 
przejęto teczkę z dokumentami nie­
mieckimi, między którymi były również 
plany obrony Wisły. Uderzenie nie­
mieckie nastąpiło w środę, 14 czerwca 
na oddziały I brygady AL, znajdujące 
się na lewym brzegu Branwi. Bitwa 
tiwała cały dzień. Ataki niemieckie 
zakończyły się o godz. 12 wieczór.

W ciągu najbliższych dni Niemcy 
próbowali okrążyć partyzantów. Od­
działy AL przedarły się jednak sztur­
mem przez linię okopów niemieckich 
i znalazły się poza terenem pacyfikacji, 
w pobliżu Terespola. Walka z ostatnią 
wielką pacyfikacją niemiecką na Lubel- 
szczyźnie została zakończona zwycię­
sko. (API)

na które dzielą się powojenne Niemcy. 
Licząc 3,2 miliony mieszkańców, Berlin 
stoi na ósmym miejscu pomiędzy Wir­
tembergią— Badenią, liczącą 3,7, a Tu­
ryngią, liczącą 2,9 milionów mieszkań­
ców. Największym krajem jest jako 
mamut między swoimi kolegami pół­
nocna Nadrenia — Westfalia, licząca 
prawie 12 milionów mieszkańców — 
najmniejszą jest Brema, licząca % mi­
liona mieszkańców.

Berlin powojenny utracił 27% ludno­
ści, podczas gdy w innych krajach no­
tuje się znaczny przyrost zaludnienia. 
Tak na przykład Szlezwik-Holsztyn 
posiada ludności o 67% więcej, aniżeli 
dawniej. Meklemburgia ma o 53% mie­
szkańców więcej. W .Berlinie na 100 
mężczyzn przypada 147 kobiet, w Ham­
burgu tylko 116. Przeciętnie w całych 
Niemczech „tylko" 125 kobiet.

W stosunku do wszystkich innych 
krajów niemieckich, a również w sto­
sunku do wszystkich miast, Berlin jest 
jedynym miastem, którego liczba lud­
ności stale spada. W Berlinie na 100 
mieszkańców rodzi się w ciągu roku 
10 ludzi, umiera 20. Nigdzie nie zawie­
ra się tak mało małżeństw, jak tutaj 
(9 na 1000 mieszkańców). Przyczyną 
tego jest w pierwszym rzędzie wysoki 
wiek mieszkańców. W Berlinie jest du­
żo więcej ludzi w wieku 70 lat, aniżeli 
w wieku 2 lat.

Warunki mieszkaniowe w Berlinie 6ą 
stosunkowo dobre. Wprawdzie prawie 
40% domów mieszkalnych jest znisz­
czonych, ludność zmniejszyła się jed­
nakże o 30%, tak, że przestrzeń miesz­
kalna na „głowę" zmniejszyła się tyl­
ko o blisko 15%. W innych miastach 
niemieckich stosunki- pod tym wzglę­
dem są dużo gorsze, jeśli się nawet 
.uwzględni, iż znaczna część mieszkań 
zajęta jest przez władze okupacyjne.

W roku ubiegłym Berlin zużywał już 
więcej prądu, aniżeli w r. 1932; więk­
sza też była ilość osób korzystających 
ze środków komunikacyjnych. Należy 
przy tym zauważyć, iż pociągi były 
dwukrotnie więcej przepełnione, aniżeli 
w kryzysowym roku 1932.

O jeszcze jednym ważnym szczególe 
przy wszystkich innych danych pamię­
tają dziś Niemcy... Berlin oddalony jest 
tylko o 80 km od granicy Odra — 
Nysa.

Wysokie koszta 
prowadzenia wojny 
zmusiły Anglię w 
okresie między 1940 
a 1945 do zaciągnię­
cia w koloniach bry­
tyjskich i w tak 
zwanym „obszarze 
szterlingowym" ol­
brzymiego długu w 
wysokości około 3 
miliardów funtów, 
który ciąży obecnie 
na finansach. Wiel­
kiej Brytanii. Gdy­
by wierzyciele po­
trafili wymóc spłatę
tej sumy, oznaczało by to dla Anglii zupełne bankructwo i katastrofę go- 
spodaręzą.

Po wojnie Anglia ogłosiła niewypłacalność, a wierzyciele nie mają siły 
wykonawczej, aby zmusić ją do spłacenia długu, Z drugiej strony Stany 
Zjednoczone wykorzystały słabą po wojnie pozycję finansową Anglii 1 
szybko usadowiły się na „zwolnionych" przez Wielką Brytanię rynkach 
zbytu, jak np. w Indiach, Egipcie itd. Kraje te, mimo że leżą w „obszarze 
szterlingowym" i powiązane są z Anglią szeregiem układów i wspólną 
niekiedy polityką finansową, przestały obecnie być domeną handlu bry­
tyjskiego.

Nasza mapka obrazuje to zagadnienie Anglii w milionach funtów.

Na pierwszym miejscu
powiat Rawicz

Realizacja I raty podatku gruntowe­
go, której termin płatności minął z 
dniem 1 czerwca br. na terenie woje­
wództwa poznańskiego, weszła w fazę 
końcową i tak mimo przednówka po­
wiaty wywiązały się zupełnie zadowa­
lająco. W skali wojewódzkiej 1 miej­
sce zajął powiat Rawicz który zreali­
zował swą należność w 97%, dalej po­
wiaty Krotoszyn, Czarnków i Turek 
oraz miasta Kalisz 95% i Ostrów 94%.

Podkreślić również należy wysiłek 
powiatu Jarocin, który w drugiej deka­
dzie maja zajmował ostatnie miejsce

w tabeli a obecnie dzięki staranności 
władz i rolników tego powiatu uplaso­
wał się na miejscu siedemnastym.

Na naganę zasługują powiaty: Gnie­
zno i Szamotuły, które mimo możli­
wych warunków gospodarczych zajmu­
ją ostatnie miejsca w tabeli.

Jak więc widzimy wyniki z wpły­
wów pierwszej raty podatku grunto­
wego są zadowalniające- i sądzimy, że 
rolnicy powiatów gnieźnieńskiego i sza­
motulskiego dołożą wszelkich starań, 
by wysunąć się na czoło i udowodnić 
czynem swą obywatelską postawę.

wiecej zrzeszeń
przemysłu prywatnego

Zbrodniarz Kopf
tworzy rząd

Z Hanńoweru donoszą, że po trzymie­
sięcznym okresie kryzysu rządowego, 
zbrodniarz wojenny Kopf z polecenia 
brytyjskich władz okupacyjnych utwo­
rzył gabinet Dolnej Saksonii i stanął 
na jego czele. (PAP)

Zasiali zsnardouHHi, czy zginęli w Dymieniach?
Zagadkowy pożar na przedmieściu Warszawy
Spieszący do pracy robotnicy zauwa­

żyli kłęby dymu unoszące się z samot­
nego domku rodziny Dębskich na pery­
feriach Mokotowa Wezwano natych­
miast Straż Ogniową i Milicję.

Strażacy wtargnąwszy do wnętrza je­
dnej z dwóch izb znaleźli wśród płomie­
ni leżących na łóżku małżonków Dęb­
skich. W pobliżu nich leżało dwoje

dzieci w tlących się ubraniach. Przyby­
ły natychmiast lekarz stwierdził, że wy­
niesieni z pożaru członkowie rodziny 
Dębskich nie żyją.

Milicja prowadzi energiczne docho­
dzenie celem wyjaśnienia, czy był to 
tylko tragiczny wypadek czy też zbrod­
nia rabunkowa. Okoliczności wskazują 
raczej na potworne morderstwo. (1)

Dobiega już końca akcja powoływa­
nia przymusowych zrzeszeń prywatne­
go przemysłu. Dotychczas zostały za­
twierdzone terenowe zrzeszenia branży 
metalowej, elektrotechnicznej, chemicz­
nej, papierniczo-przetwórczej, drzewnej, 
włókienniczej, wytwórców izolacji i 
impregnatorów budowlanych, przemy­
słu mineralnego i materiałów budowla­
nych, młynarskiego, spożywczego, poli­
graficznego i fermentacyjnego. Wszyst-

kie zrzeszenia terenowe posiadają nad­
budowę w postaci związków zrzeszeń.

Ponadto powstały ogólnopolskie zrze­
szenia branży farmaceutycznej, konfek­
cyjnej, producentów drutu i gwoździ, 
przetwórstwa rybnego, warzywno-owo­
cowego i mięsnego, posiadające od­
działy w terenie.

Nie zostały dotąd zorganizowane 
przymusowe zrzeszenia przemysłu bran­
ży budowlanej i instalacyjnej, garbar- 
sko-skórzanej i różnych drobnych ga­
łęzi wytwórczości prywatnej. (PAP)

Nagrodzenie przodowników pracy
■ w P. Z. U.

♦ Jak posadzić gości!
♦ Przy stole gospodyni domu sia­

da naprzeciwko męża. Pierwsze 
miejsce dla pani jest po prawej

♦ stronie pana domu, drugie...

♦ Z Poradnika na codzień
! „MODY I ŻYCIA
i PRAKTYCZNEGO" 
| „Zwyczaje towarzyskie41 
t Do nabycia w kioskach i księgarniach 
| 6b-142 Cena 50 zł.

aby wyzbyć się piegów. Niestety 
większość stosowanych przeze 
mnie środków zwykle zwodziła. 
Dopiero specjalny krem „Anida“ 
przeciw piegom, dzięki swoim 
składnikom złuszczająćym skórę, 
spowodował zupełne ich usunię­
cie. Nie mając piegów będę mo­
gła nadal pielęgnować swą cerę 
Matowym kremem „Anida“ i pu­
drem „Anida“ o barwach ciem­
nych, . które lepiej zapobiegają 

pojawieniu się piegów.

W świetlicy Państwowych Zakładów 
Umundurowania w Poznaniu odbyło się 
zakończenie II etapu grupowego współ­
zawodnictwa pracy. Po krótkim przemó­
wieniu, dyr. naczelny Zakładów Wiś­
niewski wręczył kierownikowi zwycię­
skiej sekcji 12 z bloku IV puchar prze­
chodni i nagrody pieniężne. Sekcja ta 
liczy 41 osób, z których na wyróżnienie 
zasługują: ręczniarka — Stanisława Ry- 
barczyk, kreślarz Wacław Jakubowski, 
maszyniarka Janina Koralewska i pra­
sowacz Jan Gałgan.

Z oddziałów terenowych Zakładów 
sekcja 3 z Krotoszyna uzyskała 255 
punktów czyli przeciętnie 155% normy.

Niezależnie od tego odbywa sę indy­
widualny wyścig pracy. W VII jego eta­
pie

pra-

Studium administracyjne
w Olsztynie

Dnia 9 bm. odbyła się w Olsztynie 
inauguracja Studium Administracyjne­
go. Nauka na studium trwa dwa lata 
i obejmuje wiedzę o Polsce współcze­
snej, ekonomię polityczną, polskie pra­
wo państwowe, prawo karne oraz pro­
pedeutykę filozofii. Słuchaczami kursu 
są pracownicy administracyjni, samo­
rządowi i spółdzielczy.

wybijają się na czoło następujące 
cownice:

Maszyniarki: Katarzyna Toczek — __ ..
(Poznań), Helena Zybała — 213% (Ostrów 
Wlkp.), Cecylia Rosik — 181% (Krotoszyn).

Ręczniarki: Helena Juska 312% (Poznań), 
Janina Ptaszyńska 241% (Ostrów Wlkp.), 
Agnieszka Grzelczak 168% (Krotoszyn).

Z prasowalni: Jan Gałgan — 377% (Po­
znań), Wanda Kaczmarek — 224% (Ostrów 
Wlkp.), Katarzyna Dąbrowska — 195,5% 
(Zbąszyń).

Z krajalni: krojczy Stanisław Kaszuba — 
Krotoszyn, sortowaczka — Jadwiga 
lewska — Poznań, oraz nakładaczka 
Stasińska — Zbąszyń.

Przeciętna wykonania planu 
ośrodka poznańskiego w miesiącu maju 
wynosiła ca 117%.

Z tego zakłady poznańskie wyrobiły 
122,5%, krotoszyńskie 121% ostrow- 

za miesiąc maj swymi wynikami skie 112,6%. (wm)

281'/.

Wasi- 
Irena

dla

Budowa nowego gmachu Izby Skarbowej
rozpoczęła
W ub, czwartek w południe odbyła 

eię uroczystość położenia kamienia wę­
gielnego pod budowę Centralnego Gma­
chu dla Urzędów Skarbowych miasta 
Poznania.

W uroczystości wzięli udział pp.: wi­
ceminister skartuj Jastrzębski, oraz 
przedstawiciele władz państwowych, 
wojewódzkich, samorządowych i woj­
skowych z przewodniczącym WRN — 
Piękniewskim, przewodniczącym MRN 
— Geringem, prezydentem m. Poznania 
mgr. Sroką i ppłk. Siwą na czele. Na

Ceduła
giełdy zboźowo-towarowej 

w Poznaniu
z dnia 11 czerwca 1948 r.

Pszenica 3690, żyto 2400, jęczmień 2400, 
owies 2400, gryka 4500 do 4700, proso 3300 
do 3600.

Mąka pszenna 70% 5500, mąka żytnia 80*/»  
3150, mąka ziemniaczana sup. 7800, kasza 
jęczmienne 65% 4200, otręby pszenne 1600, 
2000, otręby żytnie 1300, 1500, otręby jęcz­
mienne 1100, 1200, otręby kukurydziane 1100, 
1200.

Groch Wiktoria 5400 do 5800, groch polny 
4800 do 5200, fasola biała 5000 do 5400, fa­
sola kolorowa 4000 do 4500, wyka jara 5000 
do 5300, peluszka 5000 do 5300, seradela 4600 
do 5000, łubin gorzki 3600 do 3900, łubin nie- 
gorzki 4000 do 4300, siemię lniane 17 000 do 
17 500, siemię konopne 8500 do 9000, siemię 
słonecznikowe 9000 do 9500, lnianka 9200 do 
9700, gorczyca 8000 do 8500.

Makuchy lniane w taflach 4000 do 4100, 
makuchy rzepakowe w taflach 2100 do 2200, 
śrfft lniany 3200 do 3400, śrut rzepakowy 
2000 do 2100, siano prasowane 700 do 800, 
słoma prasowana 550 do 600.

Ziemniaki 475 do 525.
Olej lniany 63 000 do 65 000, olej rzepako­

wy 33 000 do 35 000.
Tendencja i obroty: spokojne.

SZKODY W WYNIKU 
GRADOBICIA

Silne opady gradowe na 
terenie całego kra^u zniszczy­
ły ogółem około 2.700 ha za­
siewów. Największe szkody 
poniosło województwo śląsko- 
dąbrowskie. W związku z tym 
Państwowy Bank Rolny uru­
chomił specjalne krótkotermi­
nowe kredyty o łącznej sumie 
20.000.000 zł dla najbardziej 
ooszkodowanych gospodarstw.

(d)

i z daleka
otrzymała również awans na 
kontrolera. W Polsce będzie 
to pierwszy kontroler w spód­
nicy.

wstępie w sali konferencyjnej Izby 
Skarbowej powitał zebranych gości jej 
dyrektor mgr. Dudowicz, po czym inży­
nierowie zapoznali obecnych ze szcze­
gółami technicznymi oraz przeznacze­
niem nowobudującego się gmachu.

Z kolei na terenie budowli przy ul. 
Cieszkowskiego nastąpiło wmurowanie 
symbolicznej cegły. Aktu tego dokonał 
wiceminister Jastrzębski.

Po tej ceremonii w krótkich słowach 
przemówili do zebranych pracowników 
skarbowych oraz robotników zajętych 
przy budowie, prezydent Sroka, ksiądz 
Lewandowski — proboszcz parafii św. 
Wojciecha, mgr. Dudowicz oraz prze­
wodniczący Zarządu Okręgowego Zw. 
Zawodowego Pracowników Skarbowych 
mgr. Magiera, (wm)

1,5

(m)
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WRACAJĄ POLACY 
Z ANGLII

Angielski statek pasażerski 
.Empire Trooper" przywiózł 

do portu gdyńskiego 1637 re­
patriowanych żołnierzy pol­
skich z Anglii, częściowo b. 
członków PKPR. Wielu żoł­
nierzy przyjechało do kraju 
z żonami i dziećmi. Do chwili 
sporządzenia dokumentów re­
patrianci zamieszkają czasowo 
w Gdyńskim Domu Emigracyj­
nym w Grahówku k, Gdyni.

(m)

PRZEMYSŁ METALOWY 
105 PROCENT PLANU

Przemysł metalowy wyko­
nał plan produkcji za maj w 
105 proc. Ze względu na 
trudności techniczne nie wy­
konano planu w dziale moto­
cyklowym, najpoważniejsze 
przekroczenie planu osiągnię­
to natomiast w produkcji czę­
ści do maszyn włókienni­
czych, a mianowicie 150 proc.

(d)

Śląsku Opolskim. W tej chwi­
li produkcja obuwia wynosi 
300 par dziennie. Wyroby 
fabryki w Odmęcie odznacza­
ją się wysokowartościowym 
materiałem i starannym wy­
konaniem. (m)

TYS. TON DROBIU 
NA EKSPORT 

pierwszym kwartale br.

i

WYRÓB OBUWIA 
FILCOWEGO

Dla potrzeb wojska, milicji 
pracowników kolejowych

przeznaczone są pierwsze par­
tie ciepłego i trwałego obu­
wia filcowego produkowanego 
przez fabrykę w Odmęcie na

NAJGRZECZNIEJSZA 
KONDUKTORKA

W Gdańsku urządzono nie­
dawno konkurs z nagrodami 
pieniężnymi na najbardziej 
uprzejmych konduktorów — 
tramwajów i autobusów. Na­
grody rozdzielono po rozpa­
trzeniu listów pochwalnych, 
nadesłanych przez społeczeń-’ 
stwo. Na konkursie pierwszą 
nagrodę zdobyła p. Weronika 
Mroczek, konduktorka tram­
wajowa z Gdańska. Została 
nie tylko wyróżniona, ale

W
tuczarnie państwowe i spół­
dzielcze wyeksportowały wiel­
kie ilości drobiu bitego, m. i. 
14 tys. sztuk indyków warto­
ści 36 milionów zł oraz 60 tys. 
gęsi wartości 187 milionów zł. 
Ogólny obrót eksportowy dro­
biu wyniesie w bież, roku ok. 
1,6 tys. ton. (m)

WYŁOWIENIE HISTORYCZ­
NEJ KOTWICY

W pobliżu Kołobrzegu je­
den z kutrów rybackich do­
konujący połowu ryb wyłowił 
kotwicę pochodzącą przypu­
szczalnie z końca XV wie­
ku. Na kotwicy znaleziono 
resztki sieci, które zahaczały 
się na niej przy połowach 
ryb. (m)

Katastrofa
warszawskiego „samourarlia“
Przedwczoraj wydarzyła się w Mar­

kach (miejscowość podwarszawska) nie­
zwykła katastrofa kolejki dojazdowej.

Zbyt gwałtowne szarpnięcie lokomo­
tywy spowodowało rozerwanie się po­
ciągu. Maszynista nie zauważył tego i 
odjechał z jednym wagonem w kierun­
ku Warszawy. Tymczasem rozpędzone 
szarpnięciem wagony toczyły się po szy­
nach. Niewiadomo z jakiego powodu 
wybuchła gwałtowna panika śród pasa­
żerów, którzy poczęp wyskakiwać z po­
ciągu. 38-letni Czesław Sosnowski do­
stał się pod koła pociągu i został zabi­
ty na miejscu, a kilkunastu pasażerów 
odniosło cięższe i lżejsze obrażenia Na 
miejscu wypadku zebrały się tłumy lu­
dzi. Kolejka po reperacji odjechała z 
dwugodzinnym opóźnieniem do Warsza- 
<vy. (1)



S5 milionów ludzi chce ia widzieć

Mały chrząszcz z Kolorado
pod otostrzaZem obiektywu

Jak wałcza z tym szkodnikiem rolnicy?
Lubimy ziemniaki i przyzwyczailiśmy się używać ich przy 

wielu posiłkach. Toteż perspektywa zmniejszenia lub utraty tego 
podstawowego środka pożywienia wzbudza najwyższy niepokój.
Celem naszej podróży była wieś Cho- ca. Ciemne oczy patrzą ciekawie i bez 

ciszewo w pow. międzyrzeckim. Tu wła- 'le(ku. Ma lat 11, chodzi do szkoły w 
śnie postanowiono zapoznać nas naocz- Brójcy. Nazywa się Stanisław Zalewski 
nie z problemem stonki ziemniaczanej.' i jest repatriantem zza Bugu. On to 
Jak wiadomo owad ten pochodzi z A- pierwszy znalazł rano na tym polu 
smeryki Północnej (wylągł się między stonkę. Starosta zadaje pytanie: „No, a 

"" ' ‘ wiedz co byś zrobił, gdybyś był tu sam
i znalazł stonkę?" Chłopak przez chwi- 

’ lę marszczył czoło, po czym odpowiada 
[rezolutnie: „Zaniósłbym do gminy"...

Dzieciaki są boso, żeby nie przenieść 
1 stonki na obuwiu. Każde ma butelkę z 
naftą oraz kijki. Kijek wbija się w miej-

gularnie poruszają rączkę tłoka Poka­
zują nam jeszcze pod szkłem larwy 
stonki. Najgorszą katastrofą jest prze­
niknięcie larwy do ziemi, tym bardziej, 
ż« stonka potrafi się wdrążyć na głębo­
kość kilkudziesięciu centymetrów Wów­
czas trzeba wyjaławiać ziemię w pro­
mieniu kilku kilometrów. Opryskiwania 

! dokonujemy na dużej przestrzeni wokół 
j ogniska stonki jeżeli nie ma deszczu, 
raz na tydzień. Likwidacja ogniska trwa 
kilka lat.

Na marginesie tego całodziennego 
wypadu w teren warto zauważyć, że 
dziennikarz również jest człowiekiem, 
i jeżeli zostaje specjalnie zaproszony, 
ma prawo wymagać zapewnienia mu 
odpowiednich warunków dojazdu i po­
wrotu. Dlatego należałoby w przyszło­
ści pamiętać, aby zorganizowanie po­
dobnej eskapady urządzić bardziej sta- 

płynem w lewym ręku trzymają rozpy- i rannie i nie zapominać o istnieniu tych 
lacz wycelowany w małe, 
przysiadłe do ziemi krzaczki, prawą re-l dziennikarskiego.

górami Skalistymi a stanem Texas) i poy 
przywleczony został do Polski z zacho­
du. Posiada również dość poetyczną na­
zwę: chrząszcza z Kolorado.

Już po drodze do Chociszewa mijamy 
duże tablice z napisem: „Szukaj ston- 

j i - • » • — naatą oraz kijki. Nres woija się w miej-ki , Pow. międzyrzecki jest pierwszym H J , ••
powiatem- jak nas poiifomowal ste- i roeta SknpieJaki _ który umieścił s2e-1 t>bk,a<ia P°™’, '•W1’"™
reg takich napisów na drogach. Zaraa’ przef. °’
aa małym stawkiem starosta pokazuje;w nb.omtk, z 
nam stęjącą w małym ogródku tabliczkę i 
kontrolną. Musimy pamiętać, że stonka1 
atakuje nie tylko ziemniaki ale również 
tytoń i pomidory. Znajdujemy się,w to­
warzystwie fachowców gdyż są tu 
przedstawiciele Woj. Wydziału Rolni­
ctwa i Reform Rolnych, jest komisarrz 
z Komitetu Ochrony Roślin — in.5. 
Guenfcher. Nie brak przew. PRN. Wszę­
dzie na polach wystrzelają w górę o- 
sadzone na cienkich patykach białe ta-i 
bliczki. Każda zawiera obszar pola, da-' 
tę wykonywanych kontroli i datę nalotu 
stonki, poza tyra jest rubryka dla spe­
cjalnego kontrolera.

Natężmy, uwagę, bo oto zbliżamy się 
do pola zakażonego. Wyraźny czarny j 
napis na dużej białej tablicy z czerwo- niedobór wody w tej rzece. Oznacza to 
ną obwódką objaśnia: „Roślinność za- niepełne wykorzystanie taboru transpor- 
truta. Wypasanie wzbronione". Nic dzi­
wnego, bo preparat, którymi pole zosta­
ło spryskane — dwucdiloroetan — jest 
6ilnie trujący. Trzy gramy wystarczą, 
aby spowodować śmierć bydła, 0,1 g

i

i

strachliwie ludzi już po spełnieniu ich obowiązku
..................... Stes.

ZAPACH PIENIĄDZA
ó

„Przybycie Mikołajczyka, jako jednej 
^szcze gęby do wąskiego koryta emi­
gracyjnego, nie wywołało tam zbyt 
w elkiego entuzjazmu. Przybył ieszcze 
jeden konkurent, któremu od razu uda­
ło się znaleźć protektora w postaci jed­
nego z wielkich amerykańskich biur 
reklamy i ogłoszeń.".

„Pół roku temu na palcach jednej 
ręki można było policzyć tych którzy 
galopem pobiegli do Mikołajczyka, 
gdy tylko wylądował w Anglii" pi' 
sze Zygmunt Nowakowski, ta rozdzie­
rająca wciąż szaty zapita Antygona e- 
migracji.

„Teraz zaś, by policzyć jego zwolen- 

A przyczyna? — M kołajczyk będz,e 
miał środki finansowe.".

Ale — pisze Nowakowski — „ludzie, 
którzy wysuwają ten argument myślą 
o środkach finansowych nie dla spra­
wy polskiej, ale dla samych siebie. 
Myślą o subwencjach pensjach pra­
cach zleconych, o synekurach, o podró­
żach, o życiu wygodnym. Myślą po 
prostu o brzuchu".

„To pieniądz nie bez swoistego za*  
pachu" — ostrzega Nowakowski — 
„pieniądz, który pali ręce. Mikołajczyk 
nie dostanie an; jednego marnego do 
lara na sprawę polską. Mikołajczyk doc 
stanie natomiast wiele dolarów na spra*  
wę amerykańską, stanowiącą jakiś od­
cinek sprawy amerykańskiej".

Pieniądze nie pachną dla wszelkiego 
rodzaju szujów emigracyjnych. O tym 
Nowakowski najlepiej wie i widzi w 
swoim najbliższym środowisku emigra­
cyjnym. Widz: wille różnych „dygni­
tarzy" w Nicei, wystawne życie w Lon­
dynie, mająteczki i stajnie Andersa, 
Sosnkowskiego i innych — wysokich 
rangą. Ci się zabezpieczyli na czas

Iloraz bardziej zażarte boje toczą 
się w łonie tzw. „emigracji lon­

dyńskiej". Podstawowym, elementami 
walki są żółć i atrament. Przelane na 
papier i uwiecznione w druku dają nie­
zbyt fascynujący obraz stosunków. A 
ponieważ wszystko dzieje się w bajor­
ku emigracyjnym, nie brak błota do 
wzajemnego obrzucania się.

We wzajemnych walkach konkuren­
cyjnych zapaśnicy zacietrzewiają się 
do tego stopnia, że zaczynają ., pisać 
prawdę. O agenturach, obcych pienią­
dzach itp. ♦

„Agentura dla emigracji — pisze Cat 
Mackiewicz — jest tym, czym prosty- 
ucja dla kobiety: im kobieta jest bied ! 

niejsza, a bardziej potrzebuje pieniędzy, 
tym bliższa jest sprostytuowania się.” 

Nie rozglądając saę bliżej wokół sie­
bie Cat sięga wzrokiem aż za ocean 
i spostrzega Mikołajczyka.

„Kim jest Mikołajczyk? — woła Cat 1 
i odpowiada: „Za wskazówką obcego 
mocarstwa opuścił szeregi... wciąż idąc 
za wskazówką obcego mocarstwa poje­
chał do Moskwy... wreszcie z kraju u 
ciekł za granicę..." 1

W jakim charakterze występuje on 
teraz wobec Amerykanów? — zapytuje j 
zaniepokojony Cat i dodaje: oczywi , 
ście sprzedawca krwi polskiej może li- ■ 
czyć na większe honory i reklamy..." ;

‘ników — trzeba już zdjąć buty".

Aktywizacja Odry
Odra bez wątpienia spełnia ważną rolę w życiu gospodarczym kraju. Aby 

jednak ten szlak wodny należycie wykorzystać, trzeba przez dłuższy okres 
czasu w tym zakresie inwestować, trzeba stworzyć plan, który nakłady ka­
pitałowe związał by celową koncepc ą. Zarysy takiego planu, a mianowi­
cie 10-cioletniego, zostały już opracowane.

Jakie eą jego wytyczne?
Za główny problem Odry? uważa się

bieżącym możliwościom przewozu towa­
rów na Odrze. Aby temu sprostać, trze­
ba dysponować 200 holownikami, oraz 
1500 barkami.

Z tego wynika konieczność budowy j
— nowych stoczni rzecznych, a w nich dłuższy. Ale innym w Londyn.e top-
- taboru t^^ Sto- Z
czme takie juz powstają i to na zasa- wjelkiJe powodzenie mieli buchalterzy

czasem o pełnej rentowności szlaku 
wodnego (w obecnych warunkach) mó­
wić można, gdy zanurzenie to osiągnie 
głębokość 140 cm, co równało by się 
wykorzystaniu ładowności taooru w 74 
proc.

Eksperci obliczają, że po odbudowie 
Odry koszta utrzymania tej drogi wod­
nej, wynoszące obecnie 2,62 zł w sto- 

1 przewiezionej 
na odległość kilometra, zostaną obniżo­
ne do 1,15 zł (przy stabilizacji cen).

Powiększenie taboru, oraz rozbudowa 
stoczni rzecznych — to drugi aspekt za­
gadnienia. Obecnie na Odrze posiada­
my 23 czynnych holowników i 114 ba- 

_ rek. Po dokonaniu dalszych remontów 
wa przeciętnie zaledwie w 56 proc, ze tabor ten wzrośnie do 46 holowników f 
wzlgędu na płytkość rzeki i niemożność 325 barek, o łącznym tonażu 170 tys.

towego, a innymi słowy deficytowy 
charakter tej arterii wodnej. Stąd po­
chodzi ważkość omawianego zagadnie­
nia.

Wspomniany zarys planu przewidujej oxxxx ox u y Ulu, vz. x y V r i/iuinuii j Li\ll y u.xx>ił x w x U.U j , i x j f w j V kj <^v>xxx o

może zabić człowieka. Na polu, opatrzo- pod tyjm względem budowę nowych sunku do tony towaru 
TtVm faW’ra nin .....r. a e. A „X i z,—„ i Iz- A... ... „.rl n r . V. 5 AT,..-. z,t*t>  ™ „z ^z-z, na z. A 1 O rrlzać ń lz 11 rtm ał T*  anym taką tablicą nie wolno wypasać' zbiorników wodnych i śluz, oraz prace 
przez 45 dni od czasu spryskania. Ktoś' nad dalszym skanalizowapiem rzeki.
Pt,ta, jak się szuka stonki.. Otóż czło-| z kwestią niedoboru wody łączy się 
neK druż.yny sprawdza dwa rzędy ziem- sprawa racjonalnej eksploatacji Odry, 
niajców podnosząc delikatnie każdy li- Chodzi tu o maksymalne wykorzystanie 
" T “;±: rzhrki:- ładowności barek. Obecnie jednostka
ka, meiduje o tym kierownikowi druży- tonażu transportowego użytkowana by- 
HV. wkła-da n-ahroinio ■w Tiarić- ____ • _ t 3 •   cz?  „ ’

stek krzaczka. Jeżeli znajdzie szkodni-

Z kwestią niedoboru wody łączy się

ładowności barek. Olbecnie jednostka
ny, Wkłada ostrożnie trzymaną w zaciś­
niętej dłoni stonkę do butelki z naftą, „,a x u
a miejsce w którym ją znalazł — na- zanurzenia barek poniżej 115 cm. Tym-*Brt.  Tonaż ten oczywiście nie podoła
tychmiast palikuje. Kierownik drużyny 
donosi sołtysowi, sołtys dostarcza bu­
telkę do Pow. Referatu Ochrony Roślin, 
a stąd wysyła się większą ilość znale­
zionych szkodników do Poznania.

Zaraz zobaczymy jak wygląda taki te­
ren, na którym złapano złośliwego' 
„Chrząszcza Kolorado". Mijamy piękniej 
wykłoszone żyto, zbliżając się do pola,' 
gdzie odbywa się „polowanie". Już stąd 
możemy dostrzec bijące w oczy czerwo­
ne litery: „Stonka! Wstęp obcym wzbro­
niony". Wzdłuż łanu żyta stoi długi rząd 
konnych beczkowozów. Przywiozły wo­
dę, którą włewa się do specjalnych dre­
wnianych kadzi. Tu miesza się ją z pre­
paratem do opryskiwania i dopiero tym 
roztworem napełnia blaszane tornistry 
drużyn opryskiwaczy.

W pewnym miejscu — zbiegowisko. 
Słychać podenerwowany, podniesiony 
głos: „25 milionów ludzi chce ją wi­
dzieć, a ty trzymasz tak, jak byś niko­
mu nie chciała pokazać"... To operator 
z Kroniki Filmowej ustawia przed o-1 
biektywem dziewczynkę ze stonką. Po-J 
kazują i nam tego owada. Jest to chra-' 
bąszcz w miniaturze, o grzbiecie żółtym, 
w czarne podłużne prążki. Na pozór zu­
pełnie niewinne stworzonko... Na polu' 
zgromadzone są dzieci szkolne z Brój ca 
i Chociszewa, „Służba Polsce" i lud­
ność wsi. Pokazują nam małego chłop-

i

Jilre otwarcie
Pawilonu Meblowego 
w Swarzędzu 

i
Jak już donosiliśmy, największy 

ośrodek stolarzy w Polsce — Swarzędz, 
wznawia tradycję Targów Meblowych, 
które przed wojną cieszyły się dużą po­
pularnością. Oficjalne otwarcie Pawi­
lonu Meblowego (dawniejszej hali Tar­
gów Meblowych) nastąpi w dniu ju­
trzejszym w niedzielę, 13 bm. o godz. 
11. W nowootwartym pawilonie znaj­
dzie pomieszczenię stała wystawa połą­
czona ze sprzedażą najbardziej nowo­
czesnych i praktycznych mebli. Udział 
w imprezie zgłosiło ponad 30 najwięk­
szych zakładów stolarskich w Swarzę­
dzu.

Dojazd na uroczystość otwarcia Pa­
wilonu Meblowego nastąpi autobusami 
z Poznania z dworca autobusowego o 
godz. 8 i 9,45. Dalsze autobusy wyjadą 
z Poznania do Swarzędza o godz. 12,30 
i 15,30. (t)

200$ km
po Zachodnim Pomorzu
Szkc^ia laży kofó

Przed nami leżało Pomorze, kraina 
tak mało jeszcze znana, niemal ni.e 
odkryta, królestwo wzgórz, jezior i 
lasów, starożytnych grodziszczy oko­
lonych fosami i puklerzem murów o- 
feronnych, skupisko prastarych świą­
tyń wzniesionych rękami pobratym­
ców, rezerwat i park narodowy od­
wiecznej słowiańszczyzny, w które­
go najdzikszym zakątku między je­
ziorami Łebą i Gardnem Słowińców, 
mówiących językiem pierwszych kro­
nik naszej historycznej przeszłości.

Już pierwszy dzień nie poskąpił 
nam wrażeń.

Czyż mogliśmy przypuszczać, że 
jadąc na Pomorze będziemy mijać 
Wenecję, Paryż, Szkocję i Amerykę 
i że Szkocja leży o 3 km od Cielę­
cia? (gdyż tak nazywają się wsie w 
pobliżu Bydgoszczy). Czyż spodzie­
waliśmy się, że uda się nam zdema­
skować kamatyllę piekarską rodu 
Kamińskich, który poza kilkoma in­
teresami w Poznaniu ma jeszcze 
sklepy cukiernicze niemal we wszy­
stkich miasteczkach i miastach, któ­
re mijaliśmy, ze Szczecinem włącz­
nie? Czy wyobrażaliśmy sobie, że 
ujrzymy na szosie trzy niewiasty na 
męskich rowerach w pończochach, z 
parasolami, w kapeluszach i rozma­
wiające o — kapeluszach. Że ujrzy­
my w szczerym i pustym jak okiem 
sięgnąć polu piękny pomnik Pola- 
ków-<bohaterów, poległych w party­
zanckiej walce z hitleryzmem, a na 
przeciw — knajpę w dużym muro­
wanym budynku z napisem: Piwo — 
nibo, restauracja „Do Józefa"? Że 
zobaczymy pod Gdańskiem miastecz­
ko o nazwie „Święty Wojciech" i 
inne maleńkie zniszczone miasteczko 
Pruszcz, gdzie istnieje „drogeria me- 
dycynalna" oraz magistrat w gmachu 
tak wielkim i wspaniałym, że wła­
ściwie reszta miasteczka jes-t już zu­
pełnie zbyteczna i niepotrzebna?

A przecież był to zaledwie po­
śpieszny dojazd do startu.

Co nas czeka dalej?
Od Bydgoszczy na północ droga 

do Gdańska biegnie niemal dokład­
nie wzdłuż pradoliny Wisły, po jej 
lewej krawędzi. Na prawo od szosy 
jak okiem sięgnąć ciągnie się wiel­
ka nizina, zamknięta drugą krawę-

dzą dopiero gdześ na dalekim hory­
zoncie, w odległości wielu kilome­
trów. Tym szerokim wąwozem toczy­
ła ongiś swe fale potężna Wisła.

Szlak, polbrzeżny, szlak wiślany 
Warszawa—Gdańsk, którym posuwa­
my się nieprzerwanie .od Bydgosz-

Na rogatce Pomorza Zachodniego...
Fot. „Głos Wielkp." E. Kitzmańn

czy, należy do jednego z najstar­
szych w Polsce. Tędy szły z półno­
cy karawany cudzoziemskich kup­
ców z bursztynem, ozdobami i — 
bronią. Tędy eskortowali z południa 
polsay rolnicy spław pszenicy na 
eksport. Mijamy miejsca dawnych po­
stojów, prastare osiedla Swiecie, No­
we, Gniew i Tczew.

Na prawo w dole, na miejscu da­
wnego dna wiślanego, rozpościerają 
się żyzne pola i łąki. W miejscach 
wzniesonych, gdze mogły być kie­
dyś wyspy, spośród zieleni sadów u- 
śmiechają się do nas rumiane dachy 
murowanych ludzkich osiedli. Mniej- 
więcej w pośrodku pradoliny wije 
się wąska, stalowo-szara nić — to 
dzisiejsza Wisła.

Około godz. 4 szosa wprowadza 
nas w gąszcz splątanych domostw. 
Przez dobrych kilkanaście minut pę­
dzimy wśród zabudowań o charakte­
rze małego miasteczka Mijamy

dach specjalizacji oraz zróżnicowania. 
Największa z nich mieścić się będze we 
Wrocławiu.

Odbudowa portów rzecznych jest 
trzecim aspektem aktywizacji Odry. 
Plan przewiduje pod tym względem 
szczególny rozwój przeładowni w Ko­
źlu dla rudy i węgla, w Opolu dla ce­
mentu, we Wrocławiu dla artykułów 
orzemysłowycih. oraz w Kostryniu dla 
■•bsługi Wielkopolski

i „Specjaliści", którzy ^topili" pozycje 
tzn. fałszowali bilanse różnych insty- 
tucyj emigracyjnych, by ukryć skra­
dzione sumy. Teraz skarżą się na brak 
roboty.

Sprawą oszustwa na paczkach żyw­
nościowych biednych szeregowych emi­
grantów zajął się nawet Scotland Yard.

W samą porę zapachniał więc inny, 
judaszowy pieniądz — mikołajczykow- 
ski. Kipi więc w londyńskim kociołku. 
Churchill wydał pamiętniki, w których

Po dokonaniu tych prac Odra wejdzie niezbyt przyjemnie odmalował Polaków.
w niebywały dotąd rozikwi*  i stanie się 
niezbędnym czynnikiem gospodarczym 
kraju. Z- N.
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Pruszcz, Święty Wojciech, gdzie 
przechowywane było ciało wielkie­
go apostoła Pomorza i nagle oczom 
naszym ukazuje się chciwie od pew­
nego już czasu oczekiwany widok — 
stacja benzynowa.

Przystajemy skwapliwie. Na dnie 
zbiornika chlebocze mizerna resztka 
20-litrowego zapasu

— Panowie z daleka — stwierdza 
na pół pytającym tonem mechanik 
stacyjny

— Z Poznania
Na dźwięk tej odpowiedzi coś 

dziwnego zaczęło dziać się z dru­
gim osobnikiem-towarzyszem mecha­
nika, który 6tał dotyahczas spokoj­
nie o kilka kroków dalej Młody ten 
człowiek podbiegi do nas w susach, 
jakby go ktoś od tyłu przynaglał o- 
strą igłą i uchwycił nas nerwowo za 
ramiona. Jego twarz byłą rozgorącz­
kowana, oczy wyrażały mieszaninę 
niepewności radości i oczekiwania.

— Z samego Poznania? — pytał 
nerwowo.

— Tak Wyjechaliśmy o 10 rano.
— Hej, wiara — gorączkował się 

młodzian — ja też z Poznania. Nie 
byłem w domu już pół roku. Co tam 
słychać? Gdzie mieszkacie? Na ja­
kiej ulicy??

Takie spotkania miały się nam od­
tąd przytrafiać na każdym postoju. 
Jest bowiem jeszcze jedna „mafia" 
w naszym kraju, nasza poznańska, 
członkowie której wiedzeni jakimś 
niepojętym szóstym zmysłem, potra­
fią odnaleźć ziarnko poznańskiego 
maku w największym korcu niepo- 
zinańskiego piasku.

— A do Gdańska jeszcze daleko? 
— pytamy wreszcie po serii pytań 
i odpowiedzi prywatno-dzielinico- 
wych.

— To już Gdańsk, — pada w od­
powiedzi.

Rozglądam eię uważnie dokoła. 1- 
stotnie, zaczynam nawet rozpozna­
wać kontury ulic. Ta szeroka aleja 
na lewo, którą biegną tramwaje, au­
tobusy i samochody, to autostrada 
Gdańsk—Gdynia. Za tym wiaduktem 
na prawo biegnie droga do śródmie­
ścia.

Użył nawet w pewnym słowa hiena". 
Cat to wziął przede wszystkim do sie­
bie. Nie bez pewnej słuszności Chur­
chill w tym akurat wypadku pisał o 
Polsce, ale chodziło nie o naród polski, 
ale o tę „Polskę", która „z apetytem 
hieny rzuciła s.ę na Czechosłowację". 
.Pierwszym moim druhem — pisze Cat 

— po przeczytaniu tej „hieny' było 
sięgnięcie na półkę po książkę z tek­
stami mów Churchilla z czasów woj­
ny, w których nazywa on Polskę tra­
dycyjnie bohaterską, rycerską, etc. etc. 
Ale potem zaniechałem tego zamiaru. 
Po co? — Polacy rozsądni już się prze­
konali. że Anglicy inaczej nas ‘Takto­
wali przed wojną i w czasie wojny, a 
inaczej po wojnie a ci Polacy którzy 
jeszcze dziś na zebraniach pubFcznych 
dowodzą, że zrobiliśmy dobrze przyj­
mując w 1939 r. gwarancje angielskie, 
są nieuleczalni i z nimi dyskutować me 
warto".

Ci „nieuleczalni" dość sobie nawet 
chwalą swoją odmianę ..angielskiej 
choroby", polegającą me na wygiętych 
nogach, ale zgiętych karkach. Nie spie­
szą więc na razie za Mikołajczykiem, 
dopóki ' niezupełnie jeszcze wyschły 
obce, miejscowe, londyńskie źródła...

(sts)

Przodownicy
Shiżhv Polsce"

f/1
Katowickie brygady „Służby Polsce” 

biją rekord w wyścigu pracy, do któ­
rego przystąpili wszyscy junacy. Na 
specjalne wyróżnienie zasługują: Adam 
Dąbrowski, Kazimierz Budek, Zdzisław 
Grabowski, Marian Fiszewski oraz 
Mieczysław Jagła, którzy . wykonali 
plan w 640%, ponadto 17 junaków 
uzyskało ponad 500% normy.

Ostatnio przy udziale przedstawicieli 
partyj robotniczych, organizacyj mło­
dzieżowych i delegata woj. komendy 
„Służby Polsce" odbyło się wręczenie 
nagród przodownikom pracy. (API)

Z 5 metsw menu w Hwutw 
który otrzymała Pani na przydział, 
może Pani uszyć długą, kloszową 
suknię, szlafrok, opalacz i majtecz­
ki, z 1 metra płótna ludowego wyj­
dą szorty. Nosić je z opalaczem 
lub bluzeczką. -

— Może to wszystko uszyć Pani 
sama, korzystając z zeszytu „Wy­
kroje i Wzory" nr 6, który zawiera 
ie wszystkie wykroje.

Jeżeli tego numeru nie znajdzie 
Pani w kioskach gazetowych mo­
żna się zwrócić do Redakcj’’ ,Mo 
dy i Życia Praktycznego" War­
szawa, Daszyńskiego 16.

W6b-199
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UJ świecia kobi&ty
Ahy diieci

najkorzystniej spędziły wakacje

'Wakacje — to okazja do robienia interesujących wycieczek. Wiele z nas 
jest jednak zbyt leniwymi, aby robić je pieszo — wtedy wielką pomocą

Wkrótce szkoły zamkną już swe podwoje. Nadchodzi uprag­
niony czas wakacyj. Z dusznych, wyprażonych w słońcu i żarem 
buchających murów miejskich uciekać będzie, kto tylko będzie 
mógł. Przepełnione pociągi unosić będą codzień gromady tych 
szczęśliwców w góry i lasy, pełne ozonu, nad morze szumiące, 
chłodne, sycące jodem. Po zdrowie, po nowe siły i energię, po 

. radość życia, która zrodzi nowy zapał do pracy. To się należy 
każdemu, bo urlop — w racjonalnej organizacji pracy zespołowej 
ma pozycję pozytywną i konieczną. Nauka i polityka społeczna 
jednogłośnie stwierdziły, że zarówno fizyczna, jak i moralna hi­
giena tego, który pracuje, wymaga dłuższej przerwy w pracy, 
jeżeli zdolność do tej pracy ma być utrzymana na poziomie.

Urlop wypoczynkowy w całej pełni! 
należy się przede wszystkim dzieciom.; 
Ich siły żytwotne, zużyte na pokonanie 
trudności nauiki i na intensywny w tym 
wieku rozwój organizmu — zostały wy­
czerpane podwójnie. Pamiętajmy, że 
praca dziecka w szkole, zwłaszcza za' 
zaległościach z czasów okupacji, jest1 
pracą ciężką, niekiedy może cięższą,!gruźlicy czyinne] 
niż praca robotnika. Poza tym — stan 
zdrowia naszych dzieci jest daleki od 
ideału, a nawet nie zawsze osiąga śred­
ni stopień zdrowotności. Odczyiny Pir- 
gueta, przeprowadzone wśród młodzie-

ży szkół powszechnych, dały znacznie 
większy procent dodatnich, aniżeli 
przed wojną w roku 1939. Warunki wo­
jenne, w których dzieci nasze rozpoczy­
nały i prowadziły swój żywot, były rze­
czywiście warunkami nędzy prowadzą­
cej do zagłady. Tak 6amo w szkołach 
średnich spotyka się dziś przypadki

O swy*ch  małych obywatelach pamię­
ta państwo, pamiętają instytucje i or­
ganizacje społeczne, jak PCK, RTPD, 
harcerstwo i im. Pamiętają, zdając sobie 
sprawę z tego, że te dzisiejsze dzieci —

jest rower, który ogromnie ułatwią nam pokonywanie większych prze­
strzeni. Młoda, zgrabna panienka może pozwolić sobie na taki swobodny, 
jak na zdjęciu, strój. Estetyczniejszajest spódnica-spodnie

(Fot. Ag. II. API)

O kulturze mieszkania
Wśród popularnych sloganów zaczy-' 

nających się od słów: „Pokaż mi... a 
powiem ci", najbardziej trafnym wyda- 
je mi się: ,,Pokaż mi jak mieszkasz a 
powiem ci kim jesteś". Kulturą miesz­

kania zdradzamy 
kulturę własną. 
Poza 
nymi obowiązka­
mi utrzymywania 
wnętrza w bez­
względnej czysto­
ści, należy pamię­
tać o 
wskazań 
cznych. Musimy 
rozumieć 
jako płaszczyzny 
składające się na 

sześcian pokoju, które należy do­
brze skomponować i artystycznie 
przemyśleć zanim zabierzemy się do 
ustawiania sprzętów. Dekorator zawo­
dowy tylko w ten sposób zabiera się 
do pracy. Postronnym jednak wy da je 
się często, że rezultatem pięknego 
wnętrza jest z fantazją od „niechce­
nia'4 przestawiony mebel, lub na oko 
na wyczucie zawieszony obraz na ścia­

t0 jutrzejsi pracownicy, których zdro­
wie, nie tylko moralne, ale i fizyczne, 
konieczne jest dla dobra państwa i spo­
łeczeństwa. Na ich sile i zdrowiu bu­
dujemy siłę i przyszłość narodu. Wy­
razem tej pamięci i czułej troski są ko­
lonie zwykłe i lecznicze, półkolonie 
oraz otbozy. Młodzież przebywa tam sta­
le w ruchu na świeżym powietrzu i jest 
intensywniej odżywiana (przynajmniej 
4600 kaloryj" dziennie). Na kolonie lecz­
nicze jadą dzieci, które potrzebują nie 

i tylko wypoczynku, ale i leczenia Są 
to dzieci reumatyczne, ze ekrofulozą, 

I powiększonymi gruczołami itp.
| Dzisiejszym artykułem pragnę nakło­
nić matki, aby dołożytły wszelkich sta­

rań, ty swoje dzieci wysłać na obozy, 
i kolonie czy też choćby półkolonie. Dzie- 
jci będą mieć zmianę wrażeń, uzupełnią 
!pod okiem nauczycieli i wychowawców 
I swoje wiadomości z dziedziny przyrody 
ji krajoznawstwa, w pełni wykorzystują 
powietrze i słońce, wdrożą się do jaw­
nej karności i dyscypliny Poza tym —< 
w atmosferze serdecznego koleżeństwa, 
wzajemnej pracy i rozrywki, wyirohią w 
sobie samodzielność, zaradczość, zręcz­
ność, a pozbędą się odruchów egoizmu, 
samowoli, uspołecznią się. To wszystko, 
jak i uprawianie sportów oraz częścio­
we dożywienie odegrają dobroczynną 
rolę w duszy i organizmie dziecka, któ­
re w tak spędzonym okresie wakacyj 
stężeje na siłach i przygotuje się do 
przetrwania czasu pracy zimowej. Wie­
le matek jeszcze dziś uznaje wakacje 
dzieci w kółku ściśle rodzinnym, w wy­
najętym letnisku lub też w miejscowo­
ści uzdrowiskowej. Jest to przeżyt­
kiem i błędem pedagogicznym w sto­
sunku do dzieci. Próżność, przesadna 
troskliwość, egoizm matek jest źródłem 
udręki dzieci, a często jeszcze ambicja 
matczyna nakazuje, aby dziecko uczyło 
się intensywnie latem, aby „kuło" go­
dzinami słówka francuskie czy inne 
„mądrości". Dziecko latem — chcąc 
dobrze wypocząć, wybawić się, wyłado­
wać cały temperament, musi mieć du­
żo swobody Nic więc dziwnego, że. 
dzieci buntują się żywo przeciw ciągłej 
opiece domowej i ustawicznemu „nie- 
rozłączaniu się" ze starszymi, kierując 
się zdrowym instynktem i umiejąc się 
szybko przystosować do obecnej rze­
czywistości.

I my, matki, musimy iść z postępem, 
zwłaszcza, że niesie on dużo korzyści 
w wychowaniu dzieci i wychowanie to 
nam ułatwia. Poza tym — pozwala zna­
leźć czas na odpoczynek i konieczną re­
generację 6ił — nam samym. I my ma­
my do niego prawo.

D. Wyrybkowska-Białasikowa

I

I prasowanie jest sztuka?" 
mającej plamy. Gorące żelazko nie tyl­
ko uwydatni plamę, ale tak ją utrwali, 
że później nie można jej będzie wywa-! 
bić.

Pani Bożenka — słuchając pilnie wy­
wodów przyjaciółki — przyglądała się. 
jak ona prasuje swoją dzienną koszul­
kę. Najpierw prasowała plecy, zaczy­
nając od pachy w dół, aż do obrąbka, a 
następnie górę koszulki.

— Spójrz, wszelkie ozdoby, jak ko­
ronki, zakładeczki, wstawki prasuję po 
lewej stronie, na miękkim podkładzie. 
Modne obecnie koszulki nocne z koł­
nierzykiem, rękawami i ozdobnym przo­
dem 
dość

na

— Tak dużo bielizny chcesz jeszcze 
dzisiaj uprasować?

— Zdążę <na pewno! Mam wielką w 
tym wprawę. Siadaj, proszę. Nie po­
gniewasz się, że rozmawiając z Tobą, 
będę prasować?

— Przyznam Ci się, że nie mam o 
prasowaniu pojęcia, więc cieszę się, że 
dasz mi przy tej okazji kilka wskazó­
wek. Będzie to dla mnie bezpłatny po­
kaz prasowania bielizny!

— Bardzo mi się to podoba, Bożen­
ko, że umiesz się przyznać do tego, że 
czegoś nie umiesz. Odpowiedz mi
początek na jedno pytanie: prasuje się 
na prawej czy na lewej stronie?

— Choćbym nie wiem jak długo 
namyślała, i tak Ci źle odpowiem...

— Więc słuchaj: pewne sztuki pra­
suje się po prawej stronie, drugie po 
lewej, inne wreszcie po lewej i spod 
spodu — jak np. aksamit, który prasu­
je się, przesuwając go po żelazku od­
wróconym do góry. Materiały, których 
nie należy wyświecać jak wełny, albo 
te, które same ze siebie błyszczą np. 
satyny, prasuje się z lewej strony. Je­
żeli przedmiot wyprasowany ma być 
błyszczący, albo tylko z lekkim po­
łyskiem, należy go prasować po pra­
wej stronie. Nigdy nie prasuj odzieży,
AAAAAAAA AAAAAAAAAAAAAAAAA ▼ ▼▼▼▼▼▼▼ ▼

się
wymagają dosyć dużo czasu i są 
trudne do prasowania.
Widzę, że rozpoczynasz od karcz- 
tyłu...
A następnie prasuję rękawy po 

obydwu stronach, potem tak samo koł­
nierzyk i ozdoby w przodzie lub przy 
kołnierzyku. Zakładki i fałdy po wy­
prasowaniu powinny być odklejone od 
siebie. Najłatwiej i najprościej to zro­
bić paznokciem.

— Zapomniałaś mi powiedzieć naj­
ważniejsze: że przy prasowaniu należy 
składać bieliznę ładnie, gładko, bez 
fałd. Widzisz, że i ja coś wiem!

Devette

ka z

nie. Tak, jak dziś nie wierzymy w 
dzieło sztuki, które by nie było prze­
myślane i bardzo świadomie i kon­
sekwentnie przeprowadzone — tak i 
mieszkanie, jeśli ma być ładne, musi 
być wynikiem bacznego przemyślenia. 

Każda przesada jest zła. Przeładowa- 
elementar- nie więc symetrii, jako wskazania przy 

rozmieszczaniu mebli jest równie nie­
fortunne, jak i zbytnia asymetria. Po­
wtarzanie równie wysokich mebli na 
jednej ścianie jest złe, jak znowu u- 
trzymanie równego górnego poziomu 
obrazów na ścianach jest wskazane.

Każdy skos wprowadzony do wnę­
trza, jest „niepokojem" dla oka. Nale­
ży więc zwrócić uwagę, ażeby nie nad­
używać go, dając pod różnym kątem 
nachylone skosy.

Projektowany kąt „pani'4 (wykonany 
zresztą własnoręcznie) posiada szcze­
gół, ilustrujący uwzględnienie potrze­
by uzgadniania skosów. Lustro ma 
skośne ramy. Ten sam skos ma półecz­
ka na ścianie obok.

Nasz stolik toaletowy — to trójkąt­
na płaszczyzna z cienkiej deski za­
kończona okrągło (dość trudno to sa­
mej wykonać) lub prosto. Na zewnętrz­
nym obwodzie umieszczamy suto mar­
szczoną zasłonkę, która kryje „skar­
by" ukryte w niezbyt pięknym karto­
nie, lub zgoła kuferek. Joanna

szeregu 
estety-

wnętrze

Zestawienie obiadów
w czasie od 14. VI. do 21. VI.’1948 r.
14. VI. 48 — poniedziałek: rosół (od nie­

dzielnej sztuki mięsa, pierożki z 
mięsem, budyń na mleku.

15. VI. 48 — wtorek: botwinka z ziem­
niakami, zrazy polskie z gryczaną 
kaszą, kompot z agrestu.

16. VI. 48 — środa: chłodnik, pierogi z
ziemniakami i serem,

17. VI. 48 — czwartek: zupa szczawio­
wa, gulasz,' ziemniaki, sałata.

18. VI. 48 — piątek: zupa ziemniaczana,
ryba smażona, ziemniaki, kompot 
z rabarberu.

19. VI. 48 — sobota: barszcz małorosyj-
ski, placki ziemniaczane.

20. VI. 48 —- niedziela: zupa z rabarberu
z grzankami, kotlety cielęce, młode 
jarzynki polane masłem, ziemniaki.

21. VI. 48 — poniedziałek: zupa koperko­
wa z kaszką w kostkę, wątróbka 
duszona, tarte ziemniaki, zielona 
sałata.

i C 
wi-

TJlaża jest nie tylko źródłem zdrowia i radością obcowania przez wiele
* godzin ze słońcem, wodą i piaskiem, ale jest też terenem do zademon­

strowania toalet, plażowych. Podzielić je można na: niezbędne — to jest 
takie, które bardzo ułatwiają i udogadniają pobyt ńa plaży, i na nieko­
nieczne, ale za to dodające plażującej pani specjalnego wdzięku i przy­
strajające ją. No i naturałnie, wyróżniające ją tym samym spośród całej 
plejady innych.

Smacznego!
Pierogi z ziemniakami i serem. 25 dkg 

mąki, 1 jajko, ł/s kg ugotowanych ziem­
niaków, 12 dkg sera, pół cebuli, 3 dkg 
masła do cebuli, łyżka soli, 6 dkg masła 
do oblania. Zagnieść ciasto na stolnicy, 
z mąki i jajka z dodatkiem letniej wody. 
Wodę wlewać powoli, by nie rozrzedzić 
ciasta; powinno ono być tak gęste, aby 
nie rozchodziło się i nie lepiło do palców. 
Rozwałkować je na grubość noża, wykra- 
jać kółka i . uzupełnić ziemniakami i se­
rem. . Trzymać pierogi lekko w palcach, 
aby były pełne, niezgniecione, zlepiać 
brzeżki. Do nadziewania utrzeć ziemniaki 
wraz z serem na 'masę, dodając przysma­
żanej cebuli i soli do smaku, a kto lubi 
i jest zupełnie zdrowy — może dodać nie­
co pieprzu. W pełni lata jabłko też po­
prawi smak i zwiększy pożywność ziem­
niaków. Wrzucać na wrzącą, osoloną wodę, 
gotować 3 minuty. Polać masłem i podać 
Awieże na stół, (b)

Czereśnie posiadają dużo witamin B 
— i czym są ciemniejsze, tym więcej 
tarniny A (która m. in. przyspiesza procesy 
przemiany materii). Warto więc z owoców 
tych przygotować na zimę szczególnie, nie- 
wymagający dużo pracy kompot. Jeśli jed­
nak musimy oszczędzać na cukrze, posta­
rajmy się przechować czereśnie z małą ilo­
ścią cukru lub bez niego.

Wydrelowane (najlepiej szpilką od wło­
sów) czereśnie 
zakorkowaniu 
pasteryzujemy 
15 minut. Po 
my w ciemny 
loru i witaminy A, wrażliwej na działanie 
światła. W zimie czereśnie te używać mo­
żemy na kompot, do pierożków, ciast itp.

Wskazane również jest zrobić z czereśni 
przecier, aby później po połączeniu z in­
nymi sezonowymi owocami, móc zrobić z 
niego marmolady, dżemy, nadzienie do 
ciast itp. Na przecier — czereśnie wydre­
lowane należy przetrzeć na gorąco przez 
sito i nakładać go — również na gorąco — 
do ciemnych butelek — i pasteryzować.

Na życzenie jednej z Czytelniczek poda- 
jemy przepis na dżem z czereśni, który 
mało jest u nas w Polsce znany, a dosko­
nały. Przyrządza się go w następujący 
sposób: bierze się pół kilograma całych 
czereśni, 1 kg cukru, pół litra soku po­
rzeczkowego (ma najwięcej związków po­
wodujących galarecenie), — 1 kg miazgi z 
czereśni. Cukier z sokiem porzeczkowym 
zagotować, dodać miazgę z czereśni, roz­
gotować to dobrze, potem przetrzeć nrzez 
sito, włożyć całe czereśnie, z 
jęłyśmy poprzednio pestki — 
dżem będzie zupełnie gęsty, 
pły do słoików lub butelek 
szyjkach, (d)

nakładamy do butelek i po 
oraz przywiązaniu korków 
w temperaturze 80° C przez 
zalakowaniu, butelki owija- 
papier, aby nie traciły ko-

których wy- 
i smażyć, eż 
Składać cie- 
o szerokch

Moda plażowa uległa na przestrzeni 
lat radykalnej zmianie. Jeszcze za cza­
sów naszych babek obowiązywały nieu­
błaganie względy „przyzwoitości" i ów­
czesna piękność musiała poddać się roz­
kazowi: ubierz się i idź do wody. Moż­
na ubawić się serdecznie, oglądając 
dawne rysunki z plaż nadmorskich.

Potem przyszła reakcja — czasy tzw. 
emancypacji i przesada w odwrotnym 
kierunku. Stworzono kostiumy, które 
przekraczały granicę wszelkiej przy­
zwoitości. Nam zaś jest potrzebny gu­
stowny, estetyczny kostium kąpielowy, 
który nie krępuje ciała, umożliwia do­
broczynne działanie słońca i powietrza.

Ubranie do pływania, tak jak suknia 
do tenisa czy innego sportu, musi być 
celowe i wolne od wszelkiej ekecentry- 
czności. Każda pani, obdarzona dobrym 
smakiem, potrafi umiar utrzymać i u- 
niknąć wszelkiej przesady, dbając rów- 
nocześne o to, aby w kostiumie wyglą­
dać jak najkorzystniej, to znaczy uwy­
datnić dodatnie cechy 6wojej sylwetki, 
a ukryć, o ile możności ujemną, co zre­
sztą nie jest zbyt trudne, jeżeli wybie- 
■rze się odpowiedni fason. Np. dla tęż- 
szyioh pań — i trochę starszych najod­
powiedniejszy jest kostium wełniany 
jednoczęściowy i jednokolorowy.

Pamiętać o tym musimy, że kostium 
deseniowy (najmodniejsze są jednoko­
lorowe, haftowane ręcznie) nie znosi 
obok siebie barwnych drobiazgów. Mó­
wiąc o jednokolorowym kostiumie, nie 
mam na myśli czarnego lufo białego. Zu­
pełnie nie! Moc jest kolorów, które wy­
glądają na plaży pięknie. Jako najład­
niejsze polecam: modrakowy, żółty, 
pomarańczowy i intensywnie seledyno­
wy.

Jeżeli zdecydujemy się na kostium z 
haftowanymi deseniami (modne są mo­
tywy „morskie": ryby, muszelki, medu­
zy, żaglówki, kotwice, figury maryna­
rzy, stylizowane gałęzie krzewi koia- 
lowego itp.) — to wszelkie dodśtki po­
winny być jednobarwne, np. kremowe.

W dalszym ciągu modny jest kostium 
dwuczęściowy, złożony z króciutkich 
spodenek i staniczka.

Niezbędnym przedmiotem na plaży 
jest też płaszcz lub peleryna. Służą one

często nie tylko jako okrycie czy też 
do wycierania się, ale i jako parawan 
przy przebieraniu się. Modne są nadal 
płaszcze z frotte w desenie i pasy albo 
gładkie, dwustronne. Wyrabiane są ró-

Najmodniejsze są sukienki plażowe, przy­
pominające swą linią i długością wyśmie­
wane niejednokrotnie stroje plażowe na­
szych babek i prababek. Sukienki te są 
tylko o tyle racjonalniejsze, że dają dużo 
więcej, niż tamte sprzed kilkudziesięciu 

lat, dostępu powietrza i słońca.
(Fot. Ag. II. API)

wnież płaszcze z grubych lnianych sa­
modziałów, przewiązane drapowanym 
paskiem w bardzo żywym kolorze. 
Płaszcz zastąpić może w pewnej mierze 
sukienka plażowa z materiału do pra­
nia. Najwygodniejsza jest rozpinana z 
przodu. Musi być ona rozciętą na ple­
cach, aby udostępnić ciału przystęp do- 
wietnza i słońca Zamiast naramiem-li­
czek, dodajemy jej biały kołnierzyk, 
który ładnie wygląda przy materiale w 
paski. Ładne też są sukienki o stanicz­
kach fantazyjnych lub bluzkowych. 
Modne są również sukienki plażowe 
dwuczęściowe: osobno spódniczka sze­
roka, osobno króciutki staniczek.

Wiele pań w dalszym ciągu fawory­

zuje do sportów i zabaw na plaży shor- 
ty, t. j. krótkie, szerokie spodenki.

Wielkie kapelusze plażowe mają for-, 
mę dwojaką. Są to albo kapelusze mek­
sykańskie o spiczastej główce i zawija­
nych brzegach, albo chińskie, zupełnie 
płaskie, trzymające się na wstążce w 
tyle związanej.

Niezbędne są wygodne, płócienne 
pantofle, w których idzie się na olażę, 
zabezpieczające nogi od ofocieratlia o- 
strym piaskiem, (b)

Nie siadajmy na mokrej trawie
Któż z nas nie lubi usiąść lub poło­

żyć się na pięknej, zielonej trawie? Wy­
poczywają wówczas nie tyłki mięśnie, 
ale również i nerwy i — oczy. Naj­
lepszym bowiem lekarstwem na zmę­
czone oczy jest świeża zieleń łąk i la­
sów.

Pamiętajmy jednak o tym, że traw­
niki są często wilgotne, nawet, gdy 
słońce dobrze przygrzewa. I dlatego, 
zanim siądziemy lub położymy się na 
trawniku, przekonajmy się najpierw, 
czy nie ma tam wilgoci. Wilgotna tra­
wa nie jest obojętna dla naszego ciała: 
siedząc lub leżąc dłuższy czas na ta­
kim trawniku, nie odczuwamy nawet 
jednostronne oziębienia skóry na tych 
miejscach, które dotykają ziemi — co 
w konsekwencji wywołać może reuma­
tyczne bóle stawów, mięśni lub gałą­
zek nerwowych.

Dlatego też najrozsądniej jest usiąść 
nie bezpośrednio na trawniku, lecz na 
podłożonym kocu lub płaszczu, (d)

0 tym nie wolno zapominać...
Do przedmiotów, ułatwiających pobyt 

na plaży, należą: okulary/o ciemnych 
szkłach — zapobiegające mrużeniu 
oczu, parasolki, osłaniające nie tylko 
od słońca, ale i od wiatru, który — 
zwłaszcza' nad morzem — jest nieraz 
bardzo dokuczliwy oraz wygodna torba 
ceratowa, płócienna lub z barwnego 
kretonu, duża i pojemna. Zmieścić ona 
powinna wszelkie niezbędne aksesoria, 
jak krem czy olejek, lusterko, puder, 
pieniądze, pantofelki gumowe (o ile ich 
się do kąpieli używa), chusteczkę itp. 
Tylko żadnej robótki ani książki! Od 
czytania psują się oczy w blasku słońca 
i wody. Zresztą plażowanie wymaga ab­
solutnego i miłego spokoju — nie na­
leży sobie wtedy zaprzątać głowy żmu­
dną robotą lub lekturą. (b)



Abv szoferów nie ognrriala senność
Jest rzeczą powszechnie znaną, że na 

drogach publicznych a szczególnie na 
tzw. autostradach, które jednostajną 
,wstęgą ciągną się nieraz setki kilome­
trów — szczególnie łatwo o wypadek, 
mimo że droga posiada idealne warunki 
dla pojazdów mechanicznych Przyczy­
ną wyipadków jest właśnie jednoeiaj- 
mość szosy. Szofer bowiem widząc wciąż 
tę sarną niczean nieurozmaiconą drogę, 
popada w senność.

Chcąc temu zaradzić, urządza się 
wzdłuż autostrad specjalne pasy zieleni! 
o różnorodnym układzie 1 u nas w! 
Wielkopolsce rozpoczęto prace w tym 
kierunku Na razie stworzono odcinek1 
próbny w powiecie średzkim, przy roz­
widleniu się dróg na Warszawę i Gnie­
zno. W chwili obecnej w miejscu tym

II!

[zadrzewienia, w którym wzięli udział 
jm. in. profesorowie Uniwersytetu War-: 
szawskiego i SGGW oraz naczelnik Wy-j 
działu Ogrodów i Lasów m. Poznania! 
— inż. Lieiak. Trudno leszcze w tej 
chwili mówić o rezultatach Na tym do­
świadczalnym odcinku zadrzewia się 

!szosę pasami po obu stronach szosy na 
przestrzeni 3 km. Teren został odstąpio­
ny przez państwowy majątek Iwno Sze­
rokość pasa sięga 20 m od drogi.

Ponieważ jest to pierwsza próba te- 
,go rodzaju, chodzi o to aby wykorzy­
stać w pełni wszystkie stojące do dyspo­
zycji pomysły i środki. Tak więc o- 
prócz drzewek, krzewów i bylin zasa­
dzi się zioła lecznicze, morwy, aby o- 
prócz usunięcia monotonii krajobrazu 
przy drodze, mieć także pewne zyski

I
1 
I

---- -- —-----uyui piz.) U1WUZ.C, lllieC IfllKie pCWllG Z.yfK.1 j 
utworzono klomb o kształcie trójkąta,| gospodarcze. Sam pomysł jest godny po-i 
posadzono kwiaty. W roku 1946 został!parcia i uznania. Przyszłość pokaże, jak1 
ogłoszny specjalny konkurs na projekty rozwinie się w dalszej realizacji. (Stes)

Gdy lekarz powie - wątroba,..
myślcie o jej leczeniu, bo w tej dia­
gnozie mieści się często: woreczek żół­
ciowy, kamienie żółciowe, żółtaczka. 
Zioła Magistra Wolskiego „Billosa"

pobudzają wątrobę do właściwej pra­
cy i normalnego wydzielania żółci oraz 
powodują naturalne wypróżnienie.
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1 Prosimy wypełnić csytelmel

DEKLARACJA
Niniejszym zamawiam w przedpłacie pierwszą serię (4 tomy) Narodowe- 

! 8° Wydania Dzieł Adama Mickiewicza. Warunki przeppłaty są mi znane.
| Należność w sumie zł 800 zobowiązuję się wpłacić na konto P. K. O. 
< Nr. I — 7474 w ratach miesięcznych po 200 zł, lub w dwóch ratach po 
i 400 zł albo jednorazowo w miesiącu czerwcu 800 zł.
j (niepotrzebne skreślić)

nazwisko Miejscowość

Imię ulica, nr domu

Zawód Poćata powiat

(Podpis)

Wyciąć, nakltić aa kartę pocztową i przesłać pod adresem:

Warszawa ul. Daszyńskiego 14 „CZYTELNIK" Instytut Wydawni$£:y
O
CT
NJ
O
O

Musimy mieć dobry plon -
chrońmy ziemniaki przed sionką!

Stała abonentka. — Żona jest uprawniona 
do pobierania emerytury po zmarłym mężu 
nauczycielu.

Naramowice. — Z uwagi na nieobecność 
męża radzimy zwrócić się do Sądu Grodz­
kiego w Poznaniu celem uznania go za 
zmarłego. Na podstawie postanowienia są­
dowego uzyska Pani akt zejścia męża, po 
czym może . Pani zawrzeć nowy związek 
małżeński, który dotychczasowe małżeń­
stwo z mocy samego prawa rozwiązuje. 
Dziecko pozamałżeńskie przez następnie za­
warte małżeństwo zostaje uprawnione i na­
bywa prawa dziecka ślubnego.

Rawicz 21. — 1) Lokale zajmowane przez 
Spółdzielnię, nie wynajęte na podstawie 
umowy, nie korzystają z dobrodziejstwa 
moratorium, chyba że w terminie do dnia 
12 kwietnia 1948 r. złożono wniosek do 
Sądu o ustalenie czynszu i czasu trwania 
najmu.

2) Zaliczki na poczet opału nie można 
dochodzić sądownie.

3) W sprawie należności dla rodzin woj­
skowych, przebywających do oswobodzenia 
kraju poza granicami Państwa, radzimy 
zwrócić się do Min Obrony Narodowej.

Wilczyński W. — Może Pan dochodzić 
odszkodowania z powodu niewłaściwego 
wykonania umowy o dzieło. Brak ubezpie­
czenia sklepu zegarmistrzowskiego jest za­
niedbaniem po stronie przyjmującego zega­
rek do naprawy, co daje Panu m. i. pod­
stawę ' do żądania odszkodowania. Pozew, 
o ile żądanie nie przekracza 100.000 zł, na­
leży wnieść do Sądu Grodzkiego w Wroc­
ławiu, dołączając pokwitowanie odbioru ze­
garka celem uzasadnienia właściwości miej­
scowej S. Gr. we Wrocławiu.

Podpiskl. — Prawo do jednego miesiąca 
urlopu wypoczynkowego nabiera pracownik 
umvsłowv po przepracowaniu nieprzerwa­
nie jednego roku. Przejście ze służby pań­
stwowej do samorządowej nie może być 
traktowane jako ciągłość.

Zachód. — V. D., którym cofnięto dowody 
przynależności do niem. grup narodowościo­
wych, nie podlegają rehabilitacji.

Czarnecki M. — Weksle nieprzedawnione 
może Pan realizować w trybie postępowa­
nia nakazowego. Odnośnie weksli przedaw­
nionych może Pan wystąpić na drogę pro­
cesu cywilnego o zapłatę, z tym, że weksle 
stanowić będą dowody zadłużenia.

S. K. 13. — Dla mieszkań wyłączonych 
spod gospodarki przymusowej nie ma sta­
wek ustawowych co do wysokości czynszu 
najmu. W każdym razie zmiana wysokości, 
czynszu wymaga obustronnej zgody.

Stała Czytelniczka. — Okoliczność, że na 
nieruchomości ciążą hipoteki, nie stoi na 
przeszkodzie jej wydzierżawieniu. Przed­
wojenne wierzytelności będą przerachowa- 
ne ponad 30-krotnie.

Nr 64 — Stały Czytelnik. — Od Skarbu 
Państwa może Pan dochodzić odszkodowa­
nia za użytkowanie majątku do chwili ob­
jęcia go przez siebie w posiadanie. Należy 
wnieść pozew do Sądu miejsca siedziby Od­
działu Prokur. Generalnej właściwej dla 
Pańskiego miejsca zamieszkania, którego 
Pan nie podał w pytaniu.

J. Jarosiński. — Prosimy podać o jakie 
Panu chodzi zespoły pracy. Gdzie Pan wy­
czytał informacje o zespołach pracy?

K. M. J. 1) Obecnie ustalenie przymio­
tu lokatora^współlokatora czy sublokatora 
należy do kompetencji właściciela domu. 
W zależności od tego należy płacić stosow­
ny czynsz. 2) Zaległość czynszowa za dwa 
okresy płatności uzasadnia żądanie eks­
misji z tym, że wykonanie wyroku eksmi­
syjnego uzależnione jest od wskazania mie­
szkania zastępczego w Poznaniu.

Odpowiadamy Czytelnikom
Obywatel, Wągrowiec — Pańskie bóle nie 

są uzasadnione. Dlatego listu nie wydruku^ 
jemy.

Demokratka G. G. — Rozumiemy dosko­
nale dlaczego ,,w konduktora diabeł wle­
ciał’ . Nie rozumiemy natomiast, dlaczego 
Pani pisze ,,słurzalec" przez .,rz". Niemniej 
za uwagi dziękujemy.

A. Dr. Wieleń. — List Pański jest tak 
nieczytelny, że nie można się zorientować 
w wypadkach jakie miały miejsce w 1945 r.

Edzio G. — Trochę łaciny jest jednak 
potrzebne. YMCA jest stowarzyszeniem o 
celach kulturalno-rozry wkowych i sporto­
wych.

„Inwalida" — Bolechowo. — Dziewczynkę 
mógłby Pan oddać do Bursy w Śmiglu. Ku­
ratorium nie mogło nam udzielić informacji 
co do zakładów dla dzieci w wieku przed­
szkolnym.

„Krystyna Hoffman" i „Nr 9888". — Szko­
ły kadetów nie istnieją Do służby zawodo­
wej w Wojsku Polskim można się zgłosić 
dopiero po ukończeniu 18 lat.

Z WYDAWNICTW
Problemy „Wiosny Ludów" 
w „Przeglądzie Zachodnim"

Numer 5 (z maja br.l „Przeglądu Zachod­
niego" przynosi dwa ciekawe artykuły 
związane z Wiosną Ludów 1 tak B. O- 
smólska-Piskorska pisze o Wiośnie Ludów 
na Pomorzu iako o momencie w jego dzie­
jach przełomowym przynoszącym pełnię 
odrodzenia narodowego B Zakrzewski zaś 
mówi o polskiej poezji okolicznościowej w 
okresie Wiosny Ludów, używając dla ilu­
stracji swoich wywodów bardzo charakte- 
rysivcznych. a mało dotychczas znanych 
materiałów. Poza tym w tymże numerze 
,,P. Z." M. Sczanlecki daje pierwszą nau­
kową próbę ujęcia dziejów ludności pol­
skiej na Ziemi Lubuskiej. Obok tych arty­
kułów zasadniczych reprezentowane są w 
omawianym numerze „P. Z.“ wszystkie zna­
ne jego czytelnikom działy Prócz stałych 
rubryk „Współczesna Czechosłowacja" i 
„Kronika Niemiec Współczesnych" — ma­
my w „Materiałach" dwa artykuły poświe­
cone problemom tzw. ,, Volkslisty". przy 
czym jeżeli chodzi o Śląsk, to omawia je 
Wł. Oszelda, jeżeli natomiast o tzw. „Kraj 
Warty" — K. Pospieszalski. W dziale „Po­
lemik i dyskusji" w ramach artykułu przy­
gotowanego zbiorowo przez Instytut Za­
chodni: Zdz.' Kaczmarczyk Zb. Tuchołka i 
St. Zajchowska wypowiadają Się zdecydo­
wanie za utrzymaniem jedności Ziemi Lu­
buskiej z Wielkopolską, jedności, która jest 
organiczna, S. Kochański domaga się na­
prawy imiennictwa osobowego Staropolski, 
T. Szukiewicz zaś repatriacji emigracji pil­
skiej z Mandżurii. „Korespondencje" za­
wierają sprawozdania: z działalności Mu­
zeum Mazurskiego w Olsztynie, z działal­
ności Państwowego Teatru- Polskiego w Po­
znaniu w sezonie 1947/8 oraz ze zjazdu hi­
storyków polskmh w Szczecinie (prof. Kacz­
marczyk -i prof. Pollak). Wśród „Ocen 1 
omówień" zanotować trzeba przede wszyst­
kim artykuł sprawozdawczy M. Straszew­
skiego, omawiający bardzo znamienny głos 
ewangelików czeskich w sprawie wysiedle­
nia Niemców Dział „Z życia Instytutu Za­
chodniego" anonsuje nowe wydawnictwa 
tej naukowej placówki.

1796 -1945
W 150 ROCZNICĘ URODZIN POETY

NARODOWE WYDANIE DZIEL

A DA MA MICK IEWIC ZA
pod wysokim protektoratem Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta, na mocy uchwały Kra­
jowej Rady Narodowej z dn 5.1. 1945 r., na zlecenie Ministerstwa Kultury i Sztuki 

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ^CZYTELNIK*

ogłasza 

PRZEDPŁATĘ 
na Narodowe Wydanie Dzieł Adama Mickiewicza 

obejmujące w 15-tu tomach, w 4-ćh seriach całość spuścizny duchowej Poety.
Tekst krytyczny opracowany na zlecenie Ministerstwa Kultury i Sztuki staraniem Komitetu Redakcyjnego 
pod przewodnictwem Leona Płoszewskiego. Wydanie na papierze bezdrzewnym, w okładce półsztywnej. 

WARUNKI PRZEDPŁATY SERII PIERWSZEJ 
obejmującej całość twórczości poetyckiej Adama Mickiewicza 

w 4-ch tomach, o łącznej objętości 1700 stron, w nakładzie 100 tysięcy egzemplarzy
I Wszystkie 4 tomy serii pierwszej ukażą się jednocześnie w dniu 15 listopada b.r. i będą wysyłane zamawiającym w kolejności zgłoszeń.
2. Cena czterech tomów stanowiących serię pierwszą wynosi w przedpłacie łącznie 800 zł, płatnych jednocześnie z podpisaniem deklaracji, lub 

też w 4 ratach po 200 zł — w miesiącach: czerwcu, Iipcu, sierpniu i wrześniu, albo w dwóch ratach po 400 zł — płatnych w miesiącach:
czerwcu i wrześniu — na konto P.K.O. I — 7474. Cena w sprzedaży księgarskiej będzie dwukrotnie wyższa.

3. Zamawiający wypełnia deklarację, w której zobowiązuje się do uiszczania całej należności w terminach przewidzianych i przez siebie
•wybranych i przesyła ją pod adresem:

„CZYTELNIK”, INSTYTUT WYDAWNICZY, WARSZAWA, ul. DASZYŃSKIEGO 14.
Deklarację można otrzymać me wszystkich księgarniach

4. Zgłoszenie przedpłaty na serię pierwszą nie pociąga za sobą obowiązku zamawiania dalszych serii. Natomiast zamawiającym serię
pierwszą będą przysługiwały przywileje przy seriach następnych.

Dokładne warunki i terminy ukazywania się serii dalszych będą podane w osobnych ogłoszeniach i prospektach.
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I technika elektryka
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 Podanie wraz z życiorysem należy | 

kierować do Dyrekcji przy al. Mar- | 
cinkowskiego 22. 6a-ii2 |

Zakłady

„PROTEZA"
Poznań, ul. Marsz. Focha 61. Te!. 68-36 
wykonują o48.5

protezy nóg i rąk, aparaty 
i gorsety ortopedyczne, pasy 
rupturowe, . pooperacyjne, 
wkładki na chore stopy itp.

MASZYNY BIUROWE 
kasy rejestracyjne, powielacze 

kupno — sprzedaż
Przeróbka na układ polski oraz 

wszelkie naprawy
Maszyn * Przyborów Biurowych 

SFtSSf93€B^ 6a;20’ 
św. Marcin 32 — Telefon 88-19

WEŁNĘ najlepiej płaci i wymienia

SKORY surowe, futerkowe, kupuje t Łódzka Hurtownia Art. Włókienniczych
Poznań, św. Marcin 61. Tel. 35-40. 
Filia: M. Focha 16, w Hali Targów Po­
znańskich, naprzeciw Dworca Zacho 
dniego. Tel. 63-31. o481i

powiatowych

śledzie zielone i solone

Dostawa dla Wojska, Władz Bezpieczeństwa i Służby Polsce

HURT

Do trumien

PRZEDSTAWICIELA 
poważnego, energiczne­
go, na teren woj. po­
znańskiego poszukuje 
Wytwórnia
Chemiczna „LUX“

Częstochowa,
Kilińskiego 37 

(Barwniki torebkowe, 
atramenty, ultramary­
na itd.) Tylko siły ru­
tynowane będą brane 
w rachubę. 6b-235

W*. Z. KAHL
KRAKÓW- P5D251CHÓW 11 m. 3
POLECA I PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA C2Y8T0 
WEŁNIANE MATERIAŁY NA K05TUM PŁASZCZE. 
■'UKiENKI i UBRANIA ORA?. SZA1.E.

KRATY SZKOCKIE

ul Szyperska nr 20 — Telefony: 43-31 
Filie i sklepy detaliczne w większych miastach

arzad Główny w Warszawie
Oddział w Poznaniu

wędzone 
konserwy rybne.

Towar konserwowany i transportowany według 
$ najnowszych sposobów; gwarantowana 

świeżość i jakość.

okucia, papier krep., 
pantofle. szarfy do 
wieńców — poleca 
K. NOWAK, Poznań,

Kraszewskiego 12, 
parter lewo

tramwaj: 2, 7, 8, 10. 
tb-1 '7 Dnia 15 czerwca o godzinie 10.00 

odbędzie się w Poznaniu. Kolejowa 4 

sprzedaż licytacyjna 
trzech psów tresowanych, własność P.K.P., 
owczarków, nie nadających się do służby śled­
czej________________ 6b-237

Leżaki — Hamaki — Wózki dziecięce
Meble koszykowe polecają 

Bracia
Poznań, Mielżyńskiego 4 tel. 93-44

Z. FLIGiERSKI i Ska
Poznań, św Marcin 23

Kasza specjalność
Części zapasowe do 
wszelkich wirówek 

maszyn do szycia

Stale na składzie pierwszorzędnej jakości ryby 
słodkowodne i morskie — świeże oraz

SZTANDARY I 

PARAMENTA KOŚCIELNE ’ 
wykonuje tachowo solidnie.
“racownia haftów artystycznych —

IRENA szałowa'

„Społem" Związek Gospodarczy Spółdzielni R. P. 
podaje do wiadomości, że w związku z rozpoczęciem 
z dniem 1 maja 1948 działalności przez przedsiębior­
stwo państwowo-spółdzielcze „Polskie Zakłady Zbo­
żowe" — Związek „Społem" z dniem 1 maja 1948 r. 
zaprzestał działalności w zakresie obrotu zbożem i 
przetwórstwa zbożem i przekazał przedsiębiorstwu 
„Polskie Zakłady Zbożowe" młyny, kaszarnie, ele­
watory i magazyny zbożowe.

Od dnia 1 maja 1948 r. Wydział Zbożowo-młynar­
ski „Społem" i okręgowe oddziały zbożowo-młynar­
skie „Społem" przechodzą w stan likwidacji i pro­
wadzą w dalszym ciągu tylko rozliczenia pozostające • 
w związku z działalnością Wydziału Zbożowo-mły­
narskiego „Społem" do dnia 30 kwietnia 1948 r.

W odniesieniu do młynów pozostających pod przy- 
zmusowym zarządem państwowym, w stosunku do 
których Związek „Społem" na zlecenie Minister­
stwa Przemysłu i Handlu, wykonywał przymusowy 
zarząd państwowy, — to obowiązki Związku „Spo­
łem" jako wykonawcy tego zarządu, ustały z dniem 
30 kwietnia 1948 r.

Z dniem 30 kwietnia 1948 r. również ustały obo­
wiązki Związku „Społem" jako zarządcy przedsię­
biorstw poniemieckich przejętych przez Związek 
..Społem" w 1947 r. od Zjednoczenia Przemysłu 
Młyńsko-piekarnianego.

Wzywa się instytucje 1 osoby zainteresowane do 
zgłaszania na piśmie ewentualnych pretensji w ter­
minie trzech miesięcy licząc od daty ukazania się 
niniejszego ogłoszenia.

Biuro okręgowego oddziału zbożowo-młynarskiego 
„Społem" w likwidacji dia okręgu poznańskiego 
mieści się w Poznaniu przy ulicy Chełmońskiego 
nr 1._______________ _______ __________ ____5b~224

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Poznaniu, 

ul. Fredry 7 ogłasza przetarg nieograniczony na:
1. prace malarskie w 13 Szkole Podstawowej ul. Ja- 

rochowskiego nr 1
2. prace malarskie w 11 Szkole Podstawowej przy 

ul. Jarochowskiego nr 1
3. prace malarskie w 33 Szkole Podstawowej przy 

ul. Jarochowskiego nr 1
4. prace malarskie w 34 Szkole Podstawowej przy 

ul. Jarochowskiego nr 1.
Bliższych informacji udzieli kierownik budowli w 

pokoju 43.
Podkładki ofertowe otrzymać można w godzinach 

od 11—13 w pokoju 39 za opłatą po 600,— do poz. 
1, 2, 3 i 1008,— zł do poz. 4.

Oferty w podwójnych bezfirmowych zalakowanych 
kopertach z napisem — jak wyżej podano — należy 
składać oddzielnie na każdą z wym. szkół w Wy­
dziale Budowlanym w pokoju 39 do dnia 16. 6. 48 
godz. 9.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wa­
dium w Głównej Kasie Miejskiej — Nówy Ratusz —’ 
ul. Armii Czerwonej pokój 301 w wysokości 2% od 
oferowanej sumy lub dowód zwolnienia od obo­
wiązku złożenia wadium.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 16. 6. 48 o godz. 
10 yy wyżej wymienionym Wydziale.

^adia nieprzyjętych ofert odebrać można w ter­
minie 10 dni po przetargu.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na cenę, podziału ro­
bót pomiędzy kilku oferentów oraz prawo unieważ­
nienia przetargu bez podania powodów.

Wydział Budowlany 
(—) Stachowiak 

6b-207 Naczelnik Wydziału

Ogłoszenie przetargu ustnego 
na rybołówstwo

Nadleśnictwo Państwowe Grabowno, poczta Mia- 
steczko-Kr., pow. Wyrzysk (Pomorze) wydzierżawi 
w drodze przetargu ustnego w dniu 22 czerwca 1948 r. 
o godz. 11 w kancelarii Nadleśnictwa

prawo ri bołówsfwa 
na jezibrach zamkniętych:

1. Czarne II o pow. 2,84 ha —- położone w leś­
nictwie Smiłowo pow. Chodzież, wojew. poznań­
skie,

2. Bobrowe o pow. 20,50 ha — położone przy 
b. maj. Jachna, gmina Kaczory pow. Chodzież, 
wojew. poznańskie,
na okres od 1 lipca 1948 do 30 czerwca 1954 r.

Roczny czynsz dzierżawny należy oferować w kg 
szczupaka I wyboru.

Przed przetargiem oferenci zobowiązani są do zło­
żenia w kasie Nadleśnictwa wadium w wysokości 
10% oferowanego czynszu.

Warunki dzierżawy wyłożone są do wglądu w Nad­
leśnictwie. Zatwierdzenie przetargu zastrzega się Dy­
rekcji Lasów Państwowych w Toruniu.
6a-101 Nadleśniczy Państwowy

Licytacja alei owocowych
W sobotę, dnia 19 czerwca, o godz. 10 odbędzie się 

w biurze Powiatowego Zarządu Drogowego w Po­
znaniu, ul. Wyspiańskiego 12, I ptr. — publiczna li­
cytacja sprzętu owocu z drzew przydrożnych rosną­
cych na drogach:

1. Pobiedziska—Pomarzanowice — jabłonie
2. Dopiewo—Więckowice — jabłonie
3. Poznań—Klein — jabłonie
4. Pobiedziska—Węglewo — jabłonie.
Warunki dzierżawne wyłożone są w wymienionym 

wyżej lokalu urzędowym i będą odczytane również 
przed rozpoczęciem licytacji.

Starosta Powiatowy
(—) Juliusz Sitkowski

6b-213 Przewodniczący Wydz. Pow.

Zarząd Miejski stoi. m. Poznania Wydział Odbudo­
wy Międzynarodowych Targów Poznańskich i Po­
wszechnej Wystawy Krajowej ogłasza

przetarg nieograniczony 
na wykonanie:

1. demontażu konstrukcji stalowej Wieży Górno­
śląskiej —

2. robót dekarskich na Hali nr 6 M. T. P.
3. robót blacharskich na Hali nr 6 M. T. P. 

przy ul. Marsz. Focha 14.
Oferty w podwójnie zalakowanych kopertach na­

leży złożyć wraz z dołączonym kwitem wadialnym 
w wysokości 1% od oferowanej kwoty wpłaconej w 
Komunalnej Kasie Oszczędności m. Poznania na kon­
to nr 1440 do dnia 22. VI. 1948 godz. 13 w pokoju nr 24. 
Do oferty musi być również dołączone zaświadczenie 
Funduszu Budowlanego o uregulowaniu przez przed­
siębiorcę należności na tenże Fundusz. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia:

ad 1) o godz. 14
ad 2) o godz. 14.15
ad 3) o godz. 14.45 — w pokoju nr 17.
Podkładki ofertowe w cenie 1500,— zł można nabyć 

w godzinach urzędowych w pokoju nr 21.
Wyjaśnień technicznych udziela kierownik budowy 

w pokoju 16, gdzie również wyłożone są do wglądu 
rysunki i plany.

Zarząd Miejski stół. m. Poznania Wydział Odbu­
dowy M. T. P. i P. W. K. zastrzega sobie prawo wol­
nego wyboru oferenta bez względu na cenę, podziału 
prac na kilku oferentów, względnie nieprzyjęcia 
żadnej - z ofert i unieważnienia przetargów bez po­
dania powodu. .Do niniejszego przetargu obowiązują 
warunki robót Zarządu Miejskiego stół. m. Poznania.

Za Prezydenta Miasta
Naczelnik Wydziału 

6b-209 (—) Arch. St. Kirkin

W rejestrze spółdzielni Sądu Okręgowego w Ostro­
wie Wlkp. pod nr R. S. 108 przy firmie: Mleczarnia 
Spółdzielcza z odpowiedzialnością udziałami w Kowa­
lewie wpisano: 2 czerwca 1948 r„ iż udział wynosi 
300,— zł i płatny jest w całości przy przystąpieniu 
do spółdzielni i że czasopismem przeznaczonym do 
ogłoszeń jest 1 „Poradnik Mleczarsko-jajczarski" 
oraz wpisano w dniu 3 czerwca 1948 jako nowych 
członków zarządu: Marcina Kordusa i Dionizego No­
waka, a wykreślono: Jana Wdowćzyka i Stanisława 
Zdunka. 6b-212

W rejestrze spółdzielni Sądu Okręgowego w Ostro­
wie Wlkp. R. S. 108 i 73 wpisano 4 czerwca 1948 r„ 
iż Pleszewska Mleczarnia Spółdzielcza Spółdzielnia 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Baranowie po­
łączyła się z Mleczarnią Spółdzielczą z odpowiedzial­
nością udziałami w Kowalewie z tym, że spółdzielnią 
przejmującą jest Mleczarnia Spółdzielcza z odpow. 
udziałami w Kowalewie ze statutem jej obowiązu­
jącym, który Pleszewska Mleczarnia Spółdzielcza — 
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w Ba­
ranowie przyjęła. 6b-211

Zarząd Miejski w Stęszewie ogłasza 

przetarg ofertowy 
na sprzedaż placu budowlanego o wielkości 4258 ms 
w centrum miasta przy ul. Poznańskiej nr 17.

Informacje otrzymać można w biurze Zarządu Miej­
skiego w Stęszewie pokój nr 4.

Oferty w zaklejonych kopertach składać należy 
w Zarządzie Miejskim do dnia 23 czerwca 1948 r. 
godz. 10.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 23 czerwca 
1948 r. o godzinie 11.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na wysokość oferty, 
jak również prawo unieważnienia przetargu bez po­
dania powodu. 6a-103

_\«°ś ogłoszenia drobne
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul Wyspian §
skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odoowiadą

Okręgowy Urząd Likwidacyjny 
w Gorzowie Wlkp.

sprzeda w drodze przetargu ustnego maszyny i urzą­
dzenia wytwórni soków owocowych, znajdujące się 
w Sulechowie, ul. Dworcowa 22, oraz 179 sztuk ka­
mieni granitowych, znajdujących się w Krośnie przy 
ul. Gubińskiej.

Przetarg odbędzie się w O. U. L. w Gorzowie, dnia 
15 czerwca 1948 r. o godz. 10.

Wymienione ruchomości można oglądać w miej­
scach ich znajdowania się.

Stawający do przetargu na ruchomości w Sulecho­
wie winni złożyć do kasy O. U. L. wadium w kwocie 
50 000 złotych, na ruchomości w Krośnie 30 000 zło­
tych.
6b-184 Dyrektor

Podaje się do wiadomości publicznej, że Fundusz 
Aprowizacyjny powołany do życia Uchwałą Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów z dnia 26 paździer­
nika 1945 r., zarządzeniem Ministra Przemysłu i Han­
dlu wydanym w porozumieniu z Ministrem Aprowi­
zacji i Mirtistrem- Skarbu został postawiony z dniem 
1 maja 1948 r. w stan likwidacji. Z dniem tym zada- 

I nia i czynności wykonywane przez Fundusz Apro­
wizacyjny zostały przekazane na odcinku zbożowym 
Polskim Zakładom Zbożowym, a na odcinku mięs­
nym Spółdzielczo-PaństWowej Centrali Mięsnej. Fun­
dusz Aprowizacyjny w likwidacji przeprowadza roz­
liczenia z dokonanych transakcyj do dnia 1 maja br.

W związku z powyższym ogłasza się, że wszelkie 
pretensje wynikłe z transakcji oraz innych stosun­
ków prawnych zawieranych z Oddziałem Funduszu 
Aprowizacyjnego w Poznaniu należy zgłaszać w nie­
przekraczalnym terminie dni trzydziestu od dnia 
15 czerwca br.

Po upływie tego terminu żadne pretensje uwzglę­
dniane nie będą.

Likwidator
Oddziału Funduszu Aprowizacyjnego 

w Poznaniu
6b--164 (—) K. Czerwiński

Lekarskie
Wyjechałem na urlop do końca 
czerwca Dr med, Józef Macie­
jewski. specjalista chorób we­
wnętrznych, szczególnie serca, 
Poznań, ul. Roosevelta nr 22 
m. 19. _______ plS17
Położna Dytrych Piotrowicz, 
wieloletnia praktyka szpitalna, 
porady zastrzyki. Focha 66.

13822
Praktykę dentystyczną i labo­
ratorium w Poznaniu dobrze 
naprowadzoną wydzierżawię z 
powodu choroby zaraz. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 14004.

Potrzebny księgowy samotny 
do Rolniczego Zakładu Do­
świadczalnego. Pętkowo. pow. 
Środa.________________ 13948
Gosposię uczciwą, dobrym go­
towaniem. przyjmę zaraz. 
Zgłoszenia: Poznańska 64 — 
Auto-Obsługa._________ p5042
Potrzebny robotnik od 12—20 
lat do drogerii. Drogeria, Do- 
latkowska, Poznań, Dębiecka 2 

k991

Sekretarkę piszącą biegle na 
maszynie przyjmie zaraz II 
Klinika Chorób Wewnętrznych 
U. P._ ul. Szkolna 14. 14011

Bieliżniarka. dobra siła, na 
bieliznę damską, potrzebna — 
,,E1-Fia“ św. Marcin 27. 
____________________ p5023
Dziewczyna do prac domowych 
ze świadectwami potrzebna za­
raz. Zgłoszenia: Półwiejska 15 
Skład Bławatów. p5025

Malarzy wykwalifikowanych 
zatrudni Zakład Malarski, ul. 
Limanowskiego 12.___ 14047
Dziewczyna do dzieci na wy­
jazd potrzebna zaraz. Lima­
nowskiego 12 m. 2. parter.

 14043
Woźnica i robotnik potrzebni. 
Wawrzyńca 18, 14042

Głębokie płukania jelit, płuka­
nia ginekologiczne. Poznański 
Zakład Przyrodoleczniczy, Mar­
cinkowskiego 20, tel. 38-26.

P4628

Wolne posady

Przyjme posiadających zdolno­
ści malarskie. Zgłoszenia: Tel. 
91-67. od godz. 15—18-tej.

.p5033
Gosposia samodzielna, kultu­
ralna, znająca sie wszech­
stronnie na wiejskim gospo­
darstwie, potrzebna na wieś, 
blisko Poznania. Oferty Glos 
Wlkp., Focha 16. nr F1045.

Uczeń blacharski potrzebny za­
raz. — św. Wojciecha 30

13915

Przetarg nieograniczony
Zarząd Miejski w Ostrowie Wlkp. ogłasza przetarg 

nieograniczony na sprzedaż 22 parcel budowlanych 
położonych w pięknej dzielnicy miasta przy ul. Ma­
tejki i Strzeleckiej.

Wszelkich informacji udzieli Wydział Finansowo- 
gospodarczy — Ratusz pokój nr 22.

Oferty w podwójnych kopertach z napisem 
„Oferta na kupno parceli"

należy składać w Ratuszu pokój nr 19 w terminie 
do dnia 30 czerwca 1948 r. godz. 12.

Otwarcię ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 12.15 
w gabinecie Prezydenta miasta.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferentów wzgl. nieprzyjęcia żadnej oferty.

Prezydent m. Ostrowa Wlkp. 
j6b-190 (—) mgr Wł. Prętkowski

Apteka blisko Poznania poszu­
kuje od 1. VII. tnagistra(y), 
pomocnicy lub zastępcy z prak­
tyką. Warunki dobre. Oferty 
Glos Wielkopolski nr 6a-87.
Rutynowany woźnica do piwa 
na bardzo dobrych warunkach 
potrzebny. Ul. Raczyńskich 12.

_________________ _ P4999 
Akwizytorzy samodzielni po­
trzebni. Ul. Raczyńskich 12, 
w godz 16—18.______ p5000
Siła biurowa, samotna na 
wieś potrzebna. Zgłoszenia- 
Państwowy Instytut Naukowy 
Gospodarstwa Wiejskiego Od­
dział Poznań Dąbrowskiego 17 

6b-214

Dziewczyna do bufetu z goto­
waniem zaraz potrzebna. Uf. 
Glos Wielkopolski nr 14007__
Dziewczynka do dzieci potrzeb­
na zaraz. Wawrzyniaka nr 26 
m, 4,_________________ 14003
Posługaczka czysta, uczciwa, 
potrzebna 2—3X tygodn. Ber- 
wińskiego 1 m. 5,__  13996
Gosposia i panienka do dzieci 
samodzielna zaraz. Słoneczna 
10 m. 3 (Ostroroga). p5032

Potrzebna pomoc domowa — 
Sobkiewicz. Szamarzewskiego 
nr 37._____ 13993
Panienkę do pomocniczych prac 
biurowych, maszynopisaniem 
przyjmę Leitgeber Poznań, 
Narutowicza 47 C1997

Krawcowe biegłe oraz podręcz­
na potrzebne. Marcinkowskie­
go 2 m. 5 C1999

Kilku krawców na miarową 
pracę może się zgłosić w Spół­
dzielni P. Z. U ul Jackow- 
skiego 22__________C2005
Potrzebna uczciwa dziewczy­
na z gotowaniem i spaniem — 
Grunwaldzka 80 m. 2. 6b-225

Murarze, cieśle i robotnicy po­
trzebni Zgłoszenia: Lodowa 20 
fplach_______________ 14035
Wydział Powiatowy w Gnieźnie 
Doszukuje zaraz do ośrodka 
rolnego księgowego rolnego. 
Wynagrodzenie wedtug ramo­
wej umowy rolnej. 6a-105

Kucharka-gospodyni zaraz po­
trzebna Zgłoszenia- Gożdzie- 
iewski Poznań ul Mottego 
nr 10/11.________ 14019
Majster mydlarski, doświad­
czony iako kierownik produk- 
cii. poszukiwany spiesznie 

j Oferty nr 1710 Czytelnik, Ar- 1 
mii Czerwonej 1. C2006

Pomocnik fryzjerski damsko- 
rr.ęski wzgl. męski potrzebny. 
Poznań-Sołacz Nad Wierzba- 
kiem 20.______ _ 14066
Potrzebna gosposia przycho­
dnia z dobrym gotowaniem do 
dwóch osób zaraz Konopnic­
kiej 15 m. 5. _ ___ 14065
Uczennica do składu potrzebna. 
Galanteria M. Focha 57.

14086
„Ja-Wa“ Artystyczna Praco­
wnia Sukien. Inowrocław. So­
lankowa 72 przyimie wykwa­
lifikowane siły. 14082

Apteka ,Pod Orłem" Kamien­
na Góra (D. Śląsk) plac Wol­
ności 30. poszukuje dyplomo­
wanej receptariuszki Warunki 
korzystne do omówienia.

6b-233
.AA4 AAAAAAAAłAAAA*  4*ł  A ‘

PCH Rolny
zatrudni natychmiast
zdolną

s*enotyplstkę
Oferty PCH.

, Olać Wolności 8.
6b-238 8



KZEOE
POZNAŃ

Ustany rynek 48
’ Tel. 23-39

ORAZ DĄBROWSKIEGO 12
6a-10

Pomoc domowa do dwóch Osób 
zaraz lub 15 bm. Zgłoszenia: 
ul. Śniadeckich 13 m. 5. 
______ _______ _____ 14077
Dziewczyna uczciwa zaraz po­
trzebna. Zgłoszenia: Wielkie 
Garbary 10 m. 7, od godz. 
17—19-tej, 14088
Potrzebny zaraz szwajcar sa­
motny lub żonaty. Oferty agen­
tura Głosu Wikp. Leszno, Sło- 
wiańska 2. 6b-236
Kowal czeladnik i ślusarz fa­
chowy potrzebni są zaraz na 
dobrych warunkach płacy. Mie­
szkania zapewnione. Gminna 
Spółdzielnia Samopomoc Chłop­
ska w Słubicach, pow. Rzepin. 
_____________________6a-119
Poszukujemy zaraz rutynowa­
nej stenotypistki księgowej. 
Oferty Glos Wlkp. nr 6a-118.

Pracownicy potrzebni. Wvtw. 
Listew i Ram, Poznań, Dąbrow­
skiego 79,______ 14096
Dziewczynę do wszelkich ro­
bót domowych przyjmę. Po­
znań, Limanowskiego nr 16a 
m. 20.__________ 14095
10 kle jarek do torebek pa­
pierowych. wpracowanych (po­
za dom), poszukuje Fa K. Hoff­
mann, Wyroby papierowe. Ul. 
Marsz. Focha 27. 14192
Potrzebna pomoc domowa za­
raz. Wroniecka 11. F1048
Dziewczyna do prac domowych 
z gotowaniem. Zdrój, Wierz- 
bięcice 18. 14113

Szuka posady

Bilansista przyjmie księgowość 
dorywczo, spieszne. Of. Głos 
Wielkopolski nr 13268.
Aptekarska asystentka woj. 
egzam. szuka zastępstwa ewti. 
stałe. Oferty; PAP, Poznań. 
Mielżyńskiego 8, nr 2148.

6b-240
Ogrodnik, kawaler, z długolet­
nią praktyką ogrodniczą, spe­
cjalność w kwiaciarstwie, wa­
rzywnictwie pod szkłem, po­
szukuje posady. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 14109.
Księgowy-bilansista przyjmie 
dodatkową pracę. Oferty Głos 
W eikopolski nr 14051,
Księgowy-bilansista, przemy­
słowo-handlowa, szuka zajęcia. 
Oferty Głos Wlkp. nr 14050.

Pracy domowej poszukuję. Of.
Głos Wielkopolski nr 14078.
Monter-mechanik dyplomowa­
ny. 14 lat praktyki, żonaty, 
zmieni posadę na stałą. Miej­
scowość obojętna. Oferty Gros 
Wielkopolski nr 6b-229.

Nauka
Tańców nowoczesnych wy­
uczam 6 lekcjach. Antoszew­
ska. Poplińskich 5a (Wilda).

" P4160
Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki. Po- 
znąń, al. Marcinkowskiego 26, 
telefon 23-62, Dla zamiejsco­
wych kursy listowne. p4827

Maturalne kursy wakacyjne 
magistra Michała Archanioła 
Wpisy zaraz: Łukaszewicza 2 
m. 10. Zespoły konwersacji: 
włoskiej, francuskiej, rosyj­
skiej. angielskiej. 13750

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkow- 
skiego 2a_________ 13780
Handlowe popołudniowe kursy 
półroczne rozpoczynam 5 lip- 
ca. Smóiski Wawrzyniaka 33 

6b-193
Korepetycji udzieli profesor 
za pobyt wakacyjny. Specjal­
ność: angielski. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 14034.

Osobiste

Najciekawsze audycje radiowe na niedzielę 13. 6. 48
7.00 Audycja poranna; 7.05 „Muzyka popularna" w wyk. 

Orkiestry Wojskowej; 8.00 Dziennik: 8.30 Muzyka; 9.00 Na­
bożeństwo; 10.00 Muzyka; 11.02 Audycją uczniów Państwowej 
Średniej Szkoły Muzycznej; 11.40 Wymienny koncert życzeń; 
12.04 Poranek symfoniczny; 13.30 Audycja literacka — „Ale­
ksander Puszkin"; 13.40 „Niedziela na wsi“; 14.25 „Dziwy 
pokrewieństwa", zagadka radiowa; 14.35 Najciekawsze audy­
cje przyszłego tygodnia; 14.40 „Poskromienie złośnicy", słu­
chowisko wg komedii Szekspira; 15.25 „Dawne arie włoskie"; 
15.55 „Muzyka ludowa"; 16.40 „Przygoda mrówki", audycja 
słowno-muzyczna dla dzieci; 17.00 „Podwieczorek przy mikro­
fonie"; 18.20 Wieczór autorski Konstantego Ildefonsa Gał­
czyńskiego; 19.20 „Mecz w Baboszynie". skecz Józefa Słot- 
wińskiego- 19.40 Koncert życzeń; 20.09 Dziennik; 20.50 Lo­
kalne wiadomości sportowe; 2100 „Z życia Związku Ra­
dzieckiego"; 21.30 , Na muzycznej fali"; 22.00 Muzyka ta­
neczna; 22.45 Wiadomości sportowe; 23.00 Ostatnie wiado­
mości; 23.25 Muzyka taneczna.

Najciekawsze audycje radiowe na poniedz. 14. 6. 48
6 00 Audycja poranna; 6.15 Dziennik; 6.30 Muzyka; 7.00 

Skrót wiadomości dziennika; 7.05 Muzyka; 7.20 „Kocha, 
lubi szanuje" — audycja poetycka; 7.30 Muzyka; 8.20 Po- 
vzieść; 8 35 Muzyka; 12.04 Dziennik; 12.25 Pieśni J. Brahmsa; 
13 00 Audycja rozrywkowa; 13.55 Muzyka poważna; 14.50 
Koncert- 15.10 , Wśród przodowniczek fabryki konfekcyjnej"; 
15.30 Pogadanka dla dzieci starszych; 15.45 Kwadrans lekkiej 
muzyki; 16.00 Dziennik; 16.30 „W wiosennym nastroju"; 
17.00 '„Jugosławia w poezji"; 17.15 Recital organowy; 18.Oj 
Koncert Krakowskiej Orkiestry P. R.; 18.50 Wywiad z Rekto­
rem Akademii Nauk Politycznych; 19 00 Słuchowisko pt. „Gu­
staw Gizewiusz — ludowy trybun mazurski"; 19.45 Dziennik; 
20 30 Muzyka lekka; 20.45 „Od melodii do melodii"; 21.45 
Koncert Malej Orkiestry P. R.; 22.45 Koncert życzeń; 23.00 
Ostatnie wiadomości; 23.10 Muzyka taneczna.

I Wydawca Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik"
I Redaktor naczelny lan Zaglerskl.
| Adres redakcji: Poznań ul. Matejki 53 teł 64-75.
I 62-70 I 77 49

Tłoczono w Drukarni P. P. Z. G. Poznań-Półncc 
K—53412

Uwaga! Płyty patefonowe — 
adaptery kompletne, akordio- 
ny, ustne harmonijki i inne 
instrumenty muzyczne, apara­
ty fotograficzne, filmy, maszy­
ny do szycia i pisania, poleca 
i kupuje ,,Emka“, Wrocław­
ska 30. Własne warsztaty na­
prawy. p5015

Sprzedaże
Sypialnie, jadalnie, kuchnie 
poleca najtaniej K. Bakoś, 
Garbary 21,__________ 6b-3
Nagrody, fanty, na zabawy o- 
grodpwe poleca Marian Lesiń- 
ski. Żydowska 33. Wypoźycza- 
my porcelanę, szkło. p4906
Okazyjnie sprzedamy używane 
rowery, części rowerowe, ra­
my motocyklowe, maszyny do 
szycia, podstawy. Hurtownia, 
Garbary 48. Telefon 22-97.

13572

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wyko^uie najstarsza fachowa iinna 

K. KĘDZIERSKA 
Poznań, Ogrodowa 11 

TełeFoń 98 63
Nagi, na P.W.K. - Rok ml. 1914

Kiosk-altana drewniana 2X3 m 
do sprzedania. Piaskowa nr 2 
m 5. godz. 13—15-tei. 13761
Maszyną do liczenia na stoja­
ku, dodawanie, odejmowanie. 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7 — 
pod 6.260. p49t>5
Pianina najkorzystniej Drygas,
Skarbowa 15. Tel. 99-79.

' p4983
Czyszczarka (Stahl-Kuzaat) no­
wa. nieużywana. Oferty Głos 
Wikp., Focha 16. nr F1031.
Sienniki, worki, hamaki, ramy 
do firan Pertek Kraszewskie­
go!^________________6a-93

Duży wybór świec sa­
mochodowych, Bosch, 
Champion poleca

Centrum
Kamiński, Poznau

Daszyńs'<ię o 17 (dawniej Gór­
na Wilda). Sku iuje stare świece 
samochodowe za wyjątkiem 
lotniczych.

P. T. Zamiejscowym wysyłka 
za pobraniem o4686

Ryksza towarowa, silnik Ilo 
125. po remoncie, sprzedam. 
Młyńska 13, pody/órze. 13853

Okazyjna sprzedaż: sypialnie, 
kuchnie stoły owalne. Nowo- 
otwarta stolarnia. Kopernika 
nr 3, Smidoda _ ____  13323
Rzeźnictwo kompletnym urzą­
dzeniem i mieszkaniem. Oferty 
Glos Wielkopolski nr 13911.
Młode boksy. Półwiejska nr 18, 
in. 1, skład.___________13989
Fiat 1500. limuzyna i rekla­
mówkę tanio sprzedam. Ul. Ra­
czyńskich 12._______ p 4998
Pianfna markowe sprzedaje, 
kupuje Poznański Skład Pianin, 
Ogrodowa i p4987
Opel-Olympia po remoncie sil­
nika. Oglądać. Roosevelta 13. 
warsztat. Szczuraszek. p5014

Motocykl N. S. U. 500 cm’, do­
bry stan. Woźna 15, podwórze, 
godz. 8—15, tel. 41-41. C1984

MATERIAŁY
BUDOWLANE

składnica:
Zwierzyniecka 11

Telefon 523-03 
poleca

WAPNO 
hydr. w bryłach 
cement 
dachówkę, 

cegłę zwykłą, łonówkę 
dziurawkę sufit, i f. d. 
papę, smołę, lepik, 
trzcinę, gips i łp. D50 5 

Dostawa 
na miejsce budowy

Domek z ogrodem sprzedam 
spiesznie. Kalek, Krosno, pow. 
Śrem. _____ k937
Tapczany, leżanki, materace 
gotowe, na zamówienia. Jarow- 
ski. Mostowa 37 (naprzeciw 
kościoła).____________  13805
Materiały meblowe, dekoracyj­
ne. chodniki, dywany, firany. 
Pertek. Kraszewskiego 17.

6a-94
Seredyńska, Łódź. Piotrkowska 
275. telefon 107-16, wykonuje 
sztandary, szaty kościelne. 
Sprzedaż materiałów sztanda­
rowych. kościelnych i metalo­
wych sprzętów kościelnych. 
Z-oty i srebrny medal. p2782
Materace dla dorosłych i dzie­
ci, ramy sprężynowe wszelkich 
rozmiarów, sienniki i worki. 
V.. Wrześniewicz. Ratajczaka 
nr 7. I ptr.. tel. 36-31. Sku- 
puje włosię._________ p3547
Tapczany, materace wykonuje

Rekorda*',  ul. Kurzang^a (bo­
czna Ratuszowe j)._____ 6b-52

Halo uwaga! Nadszedł trans­
port akumulatorów motocyklo­
wych i radiowych. W wielkim 
wyborze baterie anodowe — 
baterjki — grzałki — wen­
tylatory, poduszki, dzwonki 
elektryczne, żelazka domowe
i zawodowe termosy, poleca 
Emka, Wrocławska 30. Własne 
warsztaty naprawy. p4976

Sprzedam kompletne urządze­
nie fabryki limoniady, Prusz­
ków. Mickiewicza 4—7. Woj­
ciechowski._____  6b-36
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne — użytkowe, 
sprzedaż — kupno — komis.

Lamus", Sieroca 5/6. p4777
Hurtownia Galanterii. Kosmęty-* 1 
ków. Zabawek. Feliks Aszyk, 
Łódź. Nowomiejska 5. skrytka 
nocztowa 73. poleca wszelką 
drobną galanterię, berety, cza­
peczki, krawaty, biżuterię 
sztuczną, kosmetyki, zabawki. 
Ceny przystępne. Prowincja za 
zaliczeniem. 6b-44

znane i
jakości

POLECA

Fabryka Pintworów 
[hcórnytb

„HA-ES-ES"
Poznań,

Małe Garbary 2
• -18 Tel. 49-90

.^■BaBEMBaemnaaBaa
Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak. Poznań Ry- 
baki 6, w podwórzu. p4865
Tapczany, fotele najkorzystniej 
wykonuje Waligóra. Garbary 
35 (nar. Woźnej),_____ 6b-85
Wytwórnia Zabawek i Gier BO­
BO Poznań, Woźna 10. poleca 
50 nowości sezonowych. Cen- 
niki na żądanie._______ 6b-102
Tapczany, fotele, materace, po­
koje kombiiiowane. tapczany 
rozkładane na 2 łóżka, mate­
riały meblowe, poleca Kopczyk, 
Poznań Szkolna 2. 6b-88
Zaprowadzony skład spożywczy 
z przyległym pokojem śród­
mieściu. sprzedam z powodu 
choroby. Oferty: PAR. Rataj­
czaka 7, pod 6,377. p5054

WYTWORHIfl LUSTER
S Z L I F I E R N I A
MA7OWNIA SZKŁA

J. GARCZYŃSKI
Poznań, ulica Kramarska 25a

Tel. 11-63 p4829

Sprzedam sportkę. Wierzbięci- 
ce 43 m. 19.__________ k997
Sprzedam sportkę. Półwiejska
25 m. 10. k996
Kocioł miedziany, Jaę^t model, 
kasę pancerną — Kilińskiego, 
nr 12/4. k993
Sportkę 5.500 nową. Półwiej- 
ska 28 m. 14 ._________W92
Sprzedam sypialnię mahonio­
wą i szafę trzydrzwiową. Ra­
tajczaka 14 m 26. Gilewicz.

C2004
Sprzedam samochód DKW ka­
briolet. Oferty Głos Wielko­
polski nr 14009.
Bransoletkę złotą, zegarek zło­
ty męski sprzedam. Tel. 76-75. 

"F1039
Sprzedam chłodnię na prąd sta­
ły 20’ poniżej zera. Telefon 
45-07.______________ 14005
Kocioł parowy, miedziany, dno 
podwójne, 150 Itr. marmolad, 
kleju. Oferty G'.os Wielko- 
polskj nr 13999
Parcelę spiesznie sprzedam — 
okolica Poznania. Oferty: PAP, 
Mielżyńskiego 8. nr 2142.

6b-222
Odstąpię sklep spożywczy w 
śródmieściu. Oferty nr 1702 
Czytelnik Armii Czerwonej 1.

C1998
Sprzedam lub wydzierżawię lo­
kal dzienno-nocny. kawiarnia i 
restauracja, z koncesją bran­
żową i wódczaną, salą tanecz­
ną i ogrodem. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 13944. ____________
Piekarnia kompletnym urządze­
niem. piec rurkowy, mieszka­
nie czteropokojowe umeblowa­
ne, powiatowym mieście (Za­
chód) 250.000 śpiesznie od­
stąpię. Nowak, Wyspiańskiego 
16'm.’ 1. 13997

w śródmieściu 
znania ca 120
5 ubikacji, parterowe 

odstąpię.
Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR", Poznań, 
Ratajczaka 7 pod 
„6,327“. p5020 

Parcele willowe. Wiadomość: 
ul. Gorczyńska 36, od godz. 
17, Pośrednicy wyłączeni.

F1040
Jadalnię, gabineU męski ciem­
ny. okazyjnie. Zabikowo, Ko- 
Sciuszki 19,___________ 13995
Sandały, rzymki: damskie, 
dziecięce. Dembińska. Garbary 
nj 15.________________ p5035
Willa idealną połowę przy 
Ostroroga 1.250.000,—■. Parce­
la willowa 800 ma Jarochow- 
skiego sprzeda Metelski. Mar- 
cina 15.______________ p5040
Ziemia do sprzedania pod bu­
dowę, parcele lub całość w 
ilości 35.700 m! Poznań—Na­
ramowice. Poważni reflektan- 
ci. Adres wskaże PAP, Poznań, 
Mielżyńskiego 8_______ 6b-216
Trzcinę sufitową wagonowo i 
drobnicowa dostarcza Biuro 
Przemysł.-Handl., Ostrów Wlkp. 
ul. Wolności 13, skrz. poczt. 
49. p5019

D. D. T. — Podkowa 
(odpełniany) 

„SADOCHRON" 
przeciw owadom w o- 

grodnictwie
PROSZEK I.UBOŃSKI 
tępi karaluchy, Szwa­
by,

„PEDIKUS"
ocet, sabad. przeciw 
wszawicy. p 4814

Żądać w drogeriach.

Pompa elektryczna do wody, 
waga uchylna 5-kilowa. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 14030.
Motocykl „Ziindapp" dwusetkę 
sprzedam. Loretańska 14 — 8. 
____________________  14029
Lodówka elektryczna. Oferty: 
ul. Polna 15 m. 1, 14026
Motocykl DKW typ NC. Adres 
wskaże Głos W1 kp. nr 14024.
Restauracja wraz z ogrodem 
letnim na Dolnym Śląsku. Of. 
Głos Wielkopolski nr 14023.
Szafę trzydrzwiową nową — 
Wierzbięcice 4, stolarnia. 
_____________________14021
Sprzedam sklep obuwia (do­
brym punkcie) towarem, war­
sztat i urządzenie mieszkania 
z powodu wyjazdu. Zielona 
Góra, ul. Podgórna 14. P. 
Woźnica. 6a-106

PLUSZE 
CERATY 

CHODNIKI 
6a-92 DYWANY 
SIENNIKI — WORKI 
Soecj. magazyn materiałów 
meblowych i dekoracyjnych 

Fr. PERTEK 
P o i n a ń

Kraszewskiego 17, tel, 519-67

Kuchnię prawie nową sprze­
dam. Gąsiorowskich 8 m. 7.

13929
Sprzedam samochód ciężarowy 
wrak 3 t. wywrotka V 8 bez 
ogumienia wraz przyczepą 3 t. • 
bez ogumienia wykupione w 
0. U. L. Bronisław Zabilski, 
Drezdenko ul. Szeroka 8.

14033
Motocykl 250 cm’ angiel. jak 
nowy Wroniecka 15 m. 4.

13953
Rower damski sprzedam. Sza­
marzewskiego 36 m. 12. 13954

Lodówka elektryczna (zmien­
ny) domowa okazyjnie. Saper­
ska 77 m. 1,__________ 13963
Dywan 3X4 żywiec nieznisz- 
czony na sprzedaż. Rzeczypo­
spolitej 8 m. 6. od godz. 13 
do 19-tej._____________14000
Artykuły budowlane produkcji 
przemysłu prywatnego poleca 
w partiach wagonowych Biuro 
Przemysł.-Handlowe, Ostrów 
Wlkp.. ul. Wolności 13. skrz. 
poczt. 49.__ p5018
MereźKarka „Singera" z mo­
torem. Garncarska 2 m. 7.
____________________ p5037 

Akordion 120-basowy — aleje 
Marcinkowskiego 28 m. 4a. 
_____________________ p5045 
Rower balonówka, dywan 3X4. 
Focha 70. podwórzu. _ 14059 
NSU motocykl 200 cm’, stan 
dobry, sypialnia dębowa kom­
pletna używana. Dąbrowskiego 
78a. Stolarnia.________ 14059

SZTANDARY 
,chorągwie 

paramenta Kościelne 
wykonuje jedyna facho­

wa na miejscu firma
JÓZEF ŁOWIHSKI
Poznań, Garbary 20

Telefon 39-05
Dojazd tramw. z Dworca 
Głównego do St. Rynku 
oraz 5 I 8 do Garbar. —
LICZNE UZNANIA ZA

Sprzedam wózek dziecięcy — 
Jackowskiego 25 m. 23.

14044
Kuchnia gazowa piekarnikiem 
suszarką. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 14054,______
Sprzedam rower męski. Wro­
niecka 12 m. 8. w podwórzu.

14053
Maszynę do liczenia na stoja­
ku. dodawanie, odejmowanie. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7 — 
pod 6,260.____________ P4965
Oskardy nowe na kołach gu­
mowych. Warsztat ko’odziej- 
sko-pojazdniczy, św. Wojcie­
cha 26/27. 14045

Taksówkę zegarem na chodzie 
okazyjnie sprzedam. Gen. Si­
korskiego 20 m. 4. godz. 16 
do 20-tej._____________ 14056
Żniwiarkę-wiązarkę sprzedam. 
Wiadomość; Marian Czyż, Ła­
wica._________________ 14040
Samochód osobowy Hansa-Ka- 
bris, stan dobry, sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. nr 14037.
Płachtę nieprzemakalną 4X4,75 
mało używaną. Ludkiewicz, Ży­
dowska 6,_____________14063
Motocykl NSU 200 cm’ stanie 
dobrym okazyjnie oddam. Za­
łęże 6, garaż (Łazarz). 14062

Wszelkie

SZCZELIWA 
(pakunki) kotłowe 

dostarcza 
„Arlebe" 

Poznań, Kanfaka
 6a-28

Pianino koncertowe, stan do­
bry. sprzedam. Adres wskaże 
Głos Wielkopolski nr 6b-226.

Rykszę motorową towarówkę 
sprzedam. Daszyńskiego nr 55 
m, 3,________________ 14068
Pierzynę sprzedam. Wrocław- 
ska 32 m. 7,__________14070
Parcela, jedna minuta od tram­
waju. opłotowana. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 14075.
Marmurowy garnitur do sy­
pialni sprzedam. Traugutta 30 
m, 25,_______________ 14074
Wilczycę i młode 3-miesięczne 
sprzedam. Wierzbięcice nr 51 
m._4._______________ 14072
„Tempo" trzykołowiec na cho­
dzie sprzedam. Promienista 1 
m, 3,________ 14087
1 powózkę, 4 wozy skrzynko­
we, 2 wirówki do mleka sprze­
dam. Zgłosz.: Poznań, telefon 
46-20,______________ 14084
Reklamówkę oryginalną Opel 
4-cyl. % tony, po generalnym 
remoncie. Zgłoszenia: telefon
60-92. 14081

HURT
GALANTERII 

Maria Bruździńska 
Kazimiera Kalkstein

Poznań 6b-i56
Sw. \Aarcin 6, tel. 92-55

Wózek dziecięcy głęboki. Wol- 
sztyńska 6 m. 3. 14080
NSU 500 po remoncie sprze­
dam. Poznań, Małeckiego 15 
m. 3._________________14089
Motocykl NSU 350 cm’, 4 takt,' 
rejestrowany, dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań. Roosevelta 
19 „Azet". 14097

Dom trzypokojowy, duży ogród, 
przy Poznaniu, Starołeka, 700 
tys. spiesznie. Nowak, Wy­
spiańskiego 16 m. 1. 14094

P ac budouilany
spalonego budynku 
mury rozebrane, 50% 
odgruzowany Poznań 
Żydowska sprzeda 
gospodarz.
Zgł. Poznań, telefon
46-20. 14083

Standard 350 cm’ stan bardzo 
dobry. M. Focha 39 m. 12.

14093
Motocykl 100 NSU na starter.
Szamarzewskiego 46 m. 1. 
____________________ 14092

Dom z piekarnią sprzedam. Of.
Glos Wielkopolski nr 14091.

Gospodarstwo pięćdziesiątmor- 
gowe Poznań-Junikowo sprze­
da— zamieni, z dopłatą, wła­
ściciel. Oferty Głos Wielko­
polski nr 14098.

IC łapki do 
dachówek 
i proszek wodoszczelny 
poleca:

HennHt ffiaraniaH
Poznai*  Kraszewskiego 10

Te§. 47-95 Ob-177

Wyrówniarkę-keiarkę sprzedam.
Tel. 32-76. Adres wskaże Czy­
telnik. Armii Czerwonej 1.

C2015
Motor Opel-Olympia skrzynką 
biegów, generalny remont, 
sprzedam. Oferty nr 1716 Czy­
telnik Armii Czerwonej 1.

C2012
Sprzedam nowe okna 130X140.
Garbary 31, m. 8, Sosnowska.

C2011
Motocykl DKW 200. Staszica
22 m. 6. Tel. 30-11. C2010

Autko i spacerówka. Polna 7 
m, 8.—______________ 14106
Patefon elektryczny, płyty sym­
foniczne okazyjnie. Poznańska
35 m. 3.______________ C2009
Willę Sołacz wyłączoną sprze­
dam. Oferty nr 1711 Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1. C2007

Maszynę Singer gabinetową 
sprzedam. M. Focha 67 m. 1- 

14100
Skórzany płaszcz nowy. 150 
długi sprzedam. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 14116,_____
Sprzedam samochód Adler ka­
briolet 2 Itr. oraz ciągnik Lanz 
Sulldog 45 koni Pojazdy w 
bardzo dobrym stanie. Wiado­
mość: tel. 62-85.______ 14115
Kamienica nowoczesnej budo­
wy ul. Słowackiego. Domek, 
ogród, Górczynie. 600.000,— 
Dutkiewicz .Daszyńskiego 59.

14111

Lodówkę, krajobraz, stół sprze­
dam. Wierzbięcice 6 m. 6.' 

14101
Sprzedam okrętkę pończoszni­
czą szefkarkę. — Informacje: 
Kaszkowiak, Wronki. Poznań­
ska 58. 6b-239

Kupna
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak, Poznań Daszyńskie­
go 26 tel. 21-10. 21-11.

_________ p4724 
Konie na rzeź kupuję. Stani­
sław Gałkowski, Poznań. Zatn- 
kowa 7, tel 31-55.____ 6aj
Maszynę z długim wałkiem i 
maszynę do liczenia kupimy. 
Kochanowicz i Ska. plac Wol­
ności 13.  6a-ll
Willę — Parcelę — Kamienicę 
(nawet wydalone) — Gospodar­
stwo, natychmiast kupię. Of. 
Głos Wielkopolski nr 13738. 
Pianino kupię. Siemiradzkiego 
9 m. 6, Tel. 69-98. 13737
Kamienicę lub willę do 3, mi­
lionów kupię. Gruszczyński. 
Wawrzyniaka 22. tel. 13-26. 
_____________________13819 
Meble używane, kompletne, 
pojedyncze kupuje Składnica 
mebli, Focha 70.______ 14060
Kupuje meblę używane Ludkie­
wicz, Żydowska 6. 14064
Termosy 3—5 Itr. kupię. Prą- 
dzyńskiego 56 m. 5 (Wilda).

14085
Motocykl DKW 123 cm’, tylko 
w bardzo dobrym stanie, ku­
pię — ul. Grudzieniec 111 
m 1. C2014

Samochody 
na rozbiórkę, części, 
Przybory', łożyska kul­
kowe i rolkowe oraz 
opony 1 dętki kupuje 

stale

T. Czajczyński
Poznań

ul. Dąbrowskiego 89 
telefon 20-14 

6b-3l

Naprawy maszyn biurowych fa­
chowo i solidnie wykonuje 
„Mechanika", Poznań, 27-go 
Grudnia 20, tel. 43-57. p4922
Rower dobrym stanie dla dzie­
wczynki lat 10 kupię. Adres 
wskaże Czytelnik, Czerwonej 
Armii 1, nr 1707._____ C2003
Kupię dobrym stanie odku­
rzacz Zgłosz.: Marszałka Fo­
cha 58, I! ptr._______  13991
Garderobę, obuwie, kilimy, po­
mosty perskie, antyki, porcela­
nę artystyczną, srebrne wyro­
by kupuję — sprzedają. Za­
kup — Sprzedaż, Dąbrowskie­
go 3. F1043

p5008
Łom
srebrny kupuje

Laboratorium che­
miczne, Libelta 11

Tarcze do opon lotniczych ku- 
pię. Marcina 56 m. 6. ^14018 
Parcelę w Puszczykowie 1—3 
morgów kupię. Poznańska 35 
m. 7.________________ 14012
Willę lub domek ogrodem ku­
pię. Of. Gł Wlkp. nr 13709. 
Truskawki, czereśnie, jagody, 
inne kupuje Sledziński Stary 
Rynek 12.____________ P5039
Willkę-domek ogródkiem wol­
nym mieszkaniem, wyłączone, 
Poznaniu, kupię. Pośrednictwo 
wykluczone. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 14105.

Łożyska 
kulkowe

i rolkowe 
kulki oraz rolki wszel­

kich rozmiarów 
kupuje stale

CENTRALA ŁOŻYSK
Ratajczaka 15 
(Pasaż Apollo) 

6b-lll

Handlowe
Magazyn Materiałów Budowla­
nych i Technicznych z boczni­
cą kolejową przyjmie do ma­
gazynowania lub w komis ma­
teriały. Oferty: „Magazyn", 
Warszawa Impet. Sikorskiego 
nr 42. 6b-230
„Moto-Obsługa”, Poznań, ul.
Za Bramką 3. Stacja obsługi 
dla motocykli. Przyjmujemy 
motocykle i samochody do na­
prawy i odbudowy. 14020

Zamiana

Zamienię samodzielne, nie wy­
łączone. komfortowe, z tele­
fonem, świeżo odnowione, obok 
kościoła łazarskiego. 2 pokoje, 
kuchnią, spiżarnią, alkową, 
korytarzem, łazienką I piętro, 
na podobne większe. Telefon 
73-04. lub oferty PAR. Rataj­
czaka 7, pod 6,213. p4936

Trzy pokoje kuchnią Tczewie 
zamienię na mniejsze Pozna­
niu Telefon 44-00. p49 J
Zamienię mieszkanie 2-pokojo- 
we przynależnościami na po­
dobne lub większe, wyłączone, 
dzielnicy willowej. Oferty: 
PAR Ratajczaka 7, pod 6,366.

____________ P5044
Zamienię umeblowane trzy po­
koje wygodami. Sosnowiec 
centrum na równorzędne 
Szczecin. Zgłoszenia: Gorzów, 
Mieszka I-go nr m. 1.

6b-227

2:/s łazienką, samodzielne, za­
mienię na 2 samodzielne. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 14090.

Pieniądz

600 000 ulokuję w handlu lub 
produkcji ze wspótłpracą. Ofer­
ty Głos Wlkp. nr 13829. 

Posiadam skład i pracownię 
obuwia w dobrym punkcie. 
Ptzyjme wspólnika z gotówką 
200--3Ó0 tysięcy. Mieszkanie 
2-pnkojowe do dyspozycji 
wspólnika. Zielona Góra, ul. 
Podgórna 14. P. Woźnica.
__________________  6a-105 

Wspólnika posiadającego oko­
ło miliona złotych poszukuje­
my do wspólnego uruchomie­
nia wytwórczości i sklepu de­
talicznego. fachowość i czyn­
na współpraca niekonieczna. 
Oferty Głos Wlkp. nr 14041.

Wolne lokale
Mieszkanie jedno, dwupokojo- 
we. za zwrotem remontu. Ad- 
ministracja, Rybaki 6. p4900
Dom dwupiętrowy, wypalony, 
możliwa odbudowa. Jeżyce, 
tramwaj. Szukam - lokatorów 
na mieszkania własnym kosz­
tem odbudowy. Zgłoszenia: 
Matejki 65a m. 5, godz. 17 do 
19-tej._______________ 14027
Wolny pokoik, rok z góry. 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 14016.

MIESZKANIE 
3-pokojowe, kuchnia, 
przynależności, pierw­
szorzędnie odbudowa­
ne, okolica placu Wol­
nością na cele również 
handlowe w budynku 
wyłączonym, za zwro­
tem kosztów remontu 

do oddania.
Oferty: „Głos Wlkp." 
nr 1:025.

Mieszkanie 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka, za zwrotem kosztów 
do wydzierżawienia. Zgłosze­
nia: Kraszewskiego 11. skład 
żelaza. _____  14032
5-pokojowe w willi nowej, wy­
łączone, piękna okolica, ogród, 
garaż oddam za zwrotem 
kosztów. Oferty Głos Wielko- 
polski nr_ 14013.__________
Dom mniejszy dla przemysłu, 
śródmieściu, remontem, wy- 
dzierźawię. Mokra 2, p5038
Mieszkanie jedno lub dwupo- 
kojowe Łazarz, 3 min. od 
przystanku tramwajowego, wol­
ne od kwaterunku, za zwro­
tem kosztów remontu. Gospo­
darz. Poznań. Świetlana 17 
m. 4. 14058
1 duża ubikacja na warsztat 
lub mieszkanie za zwrotem 
kosztów remontu. Starołęcka 
39 m. 2. 14099

Szuka lokalu
Kulturalna poszukuje pckoju, 
pół roku z góry. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 6b-195.____
Prawnik szuka pokoju klatki 
schodowej, pustego, ujnebiow., 
używaniem łazienki. Jeżyce, 
Łazarz, dobrze zapłaci. Oferty 
PAP, Mielżyńskiego 8, nr 2142. 
____________________ 6b-22) 
Pokój dwom studentom. Adr. 
wskaże Głos Wlkp. nr 14022.
Kulturalny pan poszukuje po­
koju spokojnej rodzinie. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 14017.
Młode, spokojne małżeństwo 
poszukuje na okres 2 miesięcy 
półtora pokoju przy kultural­
nej rodzinie. Czynsz płatny z 

■góty. Of, Gł. Wlkp. nr 14002.
Pokoju poszukuje solidna u- 
rzędniczka. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 13917a,________________
Garażu śródmieściu poszukuję. 
Teł. 86-55,___________ C2013
Stróiostwa mieszkaniem po­
szukuje rzemieślnik. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 14069
Lokalu 100—120 m® również 
w baraku na ciche rzemiosło 
poszukuje prywatna firma. Of. 
nr 1712 Czytelnik, Armii Czer- 
wonej 1,_____________ c2008
Lokalu na warsztat 30—40 m*  
Łazarz. Górczyn, Dąbrowskie 
go, poszukuję. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 14110.

Dzierżawy
Baseny kaflowe na ryby wzglę­
dnie marynowalnię lub prze­
twórstwo owocowe razem z 
magazynem suchym betono­
wym ca 140 m! wydzierżawię. 
2ytkowiak. Swiętosławska 11.

_________________P5049 
Wypalony dom dzielnicy prze­
mysłowej (Koronkarska) od­
dam do odbudowy; korzystne 
warunki. Żytkowiak, Swięto- 
sławska 11.___________p5050

Zguby
Zgubiono kartę rejestracyjną^ 
RKU Mińsk Mazowiecki na na­
zwisko Wacław Kołodziejczyk. 

___________________ F1038 
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Poznań na nazwisko Ma­
rian Wilczyński, Poznań, Dąb­
rowskiego 56. ________13992
Zgubiono świadectwo pracy fy 
Stomil, świadectwo czeladni­
cze, zameldowanie milicyjne na 
nazwisko Marian Walczak.

_________.______p5036
Zagubiono legitymację Związku 
Zawodowego hr. 173851 i 5851 
na nazwisko Marian Budny. 
___________________ 14031 

Zgubiono kartę rowerową na 
nazwisko Edmund Skubiszyń- 
ski, Pobiedziska.______14014a
Zagubiono książeczkę tożsamo­
ści konia gniadego z gw. na 
nazwisko Józef Pietrzak, Gu- 
towo Małe pow. Września, 
wydana przez Żarz. Gm. Wrze- 
Snia Północ. ______  6a-109
Zgubiono dowody dwóch koni 
(klacze) na nazwisko Walenty 
Krysa, Przynotecko powiat 
Strzelce Kr, ________ 6a-107
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Wągrowiec na nazwisko 
Michał Mycyk.________ 6a-116
Zgubiono zaświadczenie reje­
stracyjne na nazwisko Kazi­
mierz Walkowiak, Janowiec 
Wlkp.________ 6a-108
Zgubiono tymczasowe zaświad­
czenie tożsamości nr 104'47 
wvstawione Zarząd Gminny 
Wielichowo na nazwisko Ks. 
Wacław Maliński. Prochy, gin. 
Wielichowo, powiat Kościan.

6a-115

< POZNAŃ.27GRUDNIA 5.
/\\ ZDJĘCIA PORTRETOWE 
• * \ i LEGITYMACYJNE

6b-4
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Wieluń. Piotr Wróbel 
Kierzno, p-ta Kępno- 6a-llt 
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Sokołów-Podlaski-Manci- 
nia na nazwisko Hilary Orze­
chowski -zam. Korczew n/Bu- 
giem.________________
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Sokołów-Podlaski-Matki- 
nia na nazwisko Stanisław 
Marcinkowski, zam. Korczew 
n. Bugiem._______ 6a-ll;
Zgubiono legitymację szkolna 
i kartę tramwajową nazwiskc 
Zbigniew Dobrowolski. 14046 
Zgubiono zameldowanie mili­
cyjne. dowód tożsamości PKF 
na nazwisko Telesfor Baumert 

14067
Zagubiono dokument niemiec­
ki. Zygmunt Sadera. Drezden- 
ko nr 28,__________ 6b-228
Zgubiono zameldowanie mili­
cyjne na nazwisko Urszula. 
Maria Teresa Zuber. 14075
Zagubiono zameldowanie mi­
licyjne. Antoni Kurek, Wyszo­
grodzka 5 m. 1._______14071
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Gorlice na nazwisko Mi- 
cliał Bazarnik________ 6a-121
Zgubiono wszystkie papiery na 
nazwisko Kazimiera i Seweryr. 
Konwińscy Słowackiego 36 
m. 14.____________ 1411f
Zgubiono kartę RKU Poznań 
kartę powołania Stanisław Go­
rzelańczyk 14115

Transport
Samochodami, magazynem bo­
cznicą — dysponuje Wspólny 
Transport Norwida 13. tele- 
fon 92-46,______________ 6a-2.
Wszelkie transporty samocho­
dami 1 załatwi Autotransport. 
Dąbrowskiego 83/85, tel. 31-40 

6b-176

Rożne
Wypożyczalnia ubrań, sukien 
ślubnych, welonów. Ciesielski. 
Poznań Paderewskiego 1.

_____________p4407
Haftoplis, Półwiejska 5 wy­
konuje hafty, plisowania, me- 
reżkę. okrętkę. dziurki, guziki. 
_____________ __ _____ p4671

Przepisywanie maszyną. „Ma­
szynopis" Wawrzyniaka 33.

6b-2S
Specjalista odświeża meblf 
wszelkiego rodzaju oraz forte 
piany i pianina. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 13791.
„Radiofal", Dąbrowskiego 1 
tel. 99-97. wypożycza apara­
tury rozgłóśnikowe na zabawy 
i imprezy sportowe. Fachowa 
naprawa odbiorników radio 
wych. 13881

PIEG I
żółte plamy, opaleniznę 
i inne nieczystości ce­
ry usuwa pod gwa­
rancją

AXELAKREMi
J. GADEBUSCHA
Wszędzie do nabycia.

p 4781
Używanych swetrów przera 
biam trykoty kąpielowe. Świer­
czewskiego 11 m. 5. 14052

Matrymonialne
Szczęśliwy związek małżeńsk 
tylko za pośrednictwem znane; 
Koncesjonowanej Poznańskiej 
Agencji Matrymonialnej. Wy­
syłamy informacyjny „Biuletyn 
Matrymonialny" Załączyć trzy 
znaczki. Poznań skrytka 226. 
_____________________ P4780 
Pannę, wdówkę lub rozwódkę 
do lat 30, inteligentną, kultu­
ralną, zgrabną, niebiedną, po 
ślubi urzędnik, lat 36, bez na­
łogów. Oferty (fotografia po- 
żądana) Glos Wielkop. nr 6a-97
Wdowiec, lat 39, dyplomowa­
ny rzemieślnik, z trojgiem 
dzieci, poszukuje zamożnej 
panny celem ożenku. Poważne 
oferty Glos Wikp, nr 13957.
Poszukuję dla mojej gosposi, 
uczciwej, przystojnej, prawegc 
charakteru, męża, rzemieślni­
ka lub robotnika wieku lat 
35—40. bez nałogów. Mieszka­
nie, ewentualnie posada dla 
męża zapewniona. Oferty nr 
1697 Czytelnik. Armii Czerwo- 
nei 1.________________ cl993
Wyjdę za mąż za pana około 
lat 50, samotnego wybitnie 
inteligentnego. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 14055._____
Wdowa po dentyście, przyjmie 
kierownika do prowadzenia za- 

’kładu dentystycznego w mie­
ście powiatowym, ożenek nie­
wykluczony. Oferty nr 1699 
Czytelnik Czerwonej Armii 1.

C1995
Panna, lat 32. krawcowa, mi­
ła. zgrabna, gospodarna, po­
zna sympatycznego, kultural­
nego pana. Cel matrymonialny. 
Oferty Glos Wlkp. nr 13877.
Panna, lat 42. niskiego wzro­
stu, posiadająca mechaniczną 
pracownię swetrów, poszukuje 
męża, Of. Gł, Wlkp. nr 14028.
Panna, lat 45, dobrego cha­
rakteru, własne mieszkanie, z 
braku znajomości zapozna re­
ligijnego rzemieślnika lub 
urzędnika. Oferty Głos Wielko­
polski nr 14079.
Panna trzydziestoletnia, przy­
stojna. zgrabna, elegancka, 
niebiedna, poślubi kulturalne­
go, szlachetnego, wysokiego, 
przystojnego do 40 lat Oferty 
Głos Wielkopolski nr 14014.
Szlachetna, uniwersyteckim 
wykształceniem, muzykalna, 
przystojna, zgrabna, szykowna 
poślubi kulturalnego, wysokie­
go, wyższym, średnim wy­
kształceniem, do 56 lat Oferty 
Głos Wielkopolski nr 14015.



W Rawickiej Szkółce Drzew Owocowych 
produkuje sie 30 tys. drzewek i krzewów rocznie

mu ■loraftus s gnu śrn&i
Rawicz, miasto zieleni i pięknych, 

aczkolwiek trochę zaniedbanych plan­
tów, które okalają miasto, szczyaj się 
największą w Polsce Szkółką Drzew 
Owocowych.

Powstała ona w roku 1922 na ob­
szarze 6 ha. Chodziło wówczas o ob­
sadzenie dróg gromadzkich, gminnych 
j powiatowych doborowymi odmiana­
mi drzew owocowych w celu uzupeł­
nienia dochodowości budżetów gmin­
nych. Z czasem powiększano ilość 
gruntu, który obecnie wynos; około 
50 ha.

Po pierwszej wojnie światowej pro­
dukcja wynosiła od 80—100 000 drze­
wek. Po silnych mrozach w 1929 r. pro­
dukcja zmalała do 40 000 drzew. Dot­
kliwą klęskę poniosła szkółka w 1940, 
Wedy wskutek mrozów zmarzły prawie 
wszystkie drzewa. W ciągu trzech lat 
okupacji nie poczyniono żadnych inwe- 
sfrycyj. Dopiero w 1944 roku stan pro­
dukcji osiągnął 30 000 drzewek.

Po wojnie kzkółka rozpoczęła inten­
sywną pracę. Obecnie stan drzewek wy 
nosi 70 000, a produkcja roczna od 25 
do 30 000 drzewek i kr^wów owoco­
wych. Na wiosnę br. posadzono na te­
renie powiatu około 8000 drzew wyso­
kopiennych.

Kierownikiem Pow. Szkółki Drzew 
jest p. Budziński Wincenty. Zasłużony 
to pracownik i doskonały fachowiec. 
Przeszło 18 lat pracuje na tym terenie. 
Cieszy się zaufaniem j ogólnym szasun- 
kiem. Oprowadza nas po szkółce i ob­
jaśnia. Wszędzie długie rzędy młodych 
drzew owocowych. Stoją w równych

KĘPNO
Ruis tkactwa. Koło Gospodyń przy Zw, 

Sam. Chłopskiej w Kępnie urządziło dla 
swoich członkiń 12-dniowy kurs tkactwa. 
Pod kierunkiem instruktorki p. Hojanowej 
młode gospodynie wiejskie na kilku war­
sztatach wyrabiają piękne szale, swetry, 
makaty, sztuki materiałów ubraniowych i 
kostiumowych w najmodniejszych dese­
niach. Prace te zostaną wystawione na po­
wiatowej wystawie w sierpniu br.

Jeszcze raz wynik 3:3
w meczu - Dcb

Finałowe spotkanie piłkarskie o mistrzostwo klasy A Okręgu Poznań­
skiego rozegrane w czwartek na boisku „Warty” przyniosło raz jeszcze 
wynik remisowy i to w identycznym stosunku jak przed tygodniem w 
Ostrowie.

Licznie zebrana publiczność nie doczekała się więc odpowiedzi na 
pytanie kto w tegorocznych rozgrywkach o wejście do Klasy Państwowej 
reprezentować będzie nasz okręg. Rozstrzygnięcie padnie dopiero jutro, 
w Lesznie, gdzie obie drużyny rozegrają trzecie decydujące spotkanie.
Mieliśmy typową walkę o punkty z 

wszystkimi nieodłącznymi akcesoria­
mi tego rodzaju widowisk. Walczono 
więc bez pardonu a chwilami wręcz 
ostro o każdą piłkę, kopiąc nierzadko 
zamiast niej nogi przeciwników. W 
tych warunkach arbiter zawodów, no- 
lens volens wieść musiał na boisku ży­
wot bardzo ruchliwy. Większa część 
widowni uznała jednak, że postulatu 
tego nie uwzględniał w stopniu dosta­
tecznym. Okrzyki więc w rodzaju: „sę­
dzia, włączyć trzeci bieg!" — nie na­
leżały do wyjątków.

Poważna stawka meczu przekraczała 
niejednokrotnie wytrzymałość nerwo­
wą zawodników obu drużyn. Stąd w 
podnieceniu marnowano nieraz najdo­
godniejsze okazje zdobycia bramki a 
i w polu popełniano błędy grubszego 
kalibru.

Stosunkowo najwięcej opanowania 
wykazywano w liniach pomocy. One 
też były najsilniejszymi punktami tak 
Ostrovii, jak Dębu. Napastnicy z po­
danych wyżej przyczyn nie osiągnęli 
swego, zwykłego poziomu i grali mało 
produktywnie, zdradzając skłonności 
hyper-kombinacyjne, panicznie też oba­
wiali się strzelać do bramki. Gdyby 
liniom defensywnym w równie wielkim

Przed wyścigiem Grand Prix Polski
Kilka przestróg dla publiczności

W tym tygodniu nadeszły z Anglii 
4 motocykle wyścigowe marki „Norton". 
Zawodnicy nasi będą więc mieli moż­
ność wykazać swą klasę jeździecką na 
tle zawodników zagranicznych.

Wobec tego, że wyścig jutrzejszy za­
powiada się naprawdę imponująco i 
i oglądać go będą wielkie rzesze wi­
dzów — kilka przestróg dla publicz­
ności:

1. Wykup bilet oraz zajmij miejsce 
Tobie przysługujące wg biletu.

2. Nie utrudniaj pracy porządkowym, 
stosuj się do ich zarządzeń.

3. Pamiętaj — trasa dla kierowców, 
chodnik dla Ciebie.

4. Pies na wyścigach jest zawadą — 
zostaw go w domu.

5. Uważaj na dzieci i młodocianych. 
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szeregach, jak żołnierze. Przeróżne od­
miany. Uderza wszędzie wzorowy po­
rządek.

Drzewka rawickie mają od dawna 
wyrobioną markę. Znajdują chętnych 
nabywców na terenie całej Polski. To­
też nadchodzą stale liczne zamówienia.

Szkółki uzyskały na PWK w Pozna­
niu złoty medal, a także na ostatniej 
wystawie ogrodniczej w Poznaniu w 
1947 r. medal srebrny.

— Dziczek zakupiliśmy — mówi p.

NOWt ZARZĄD
Stronnictwa Ludowego w Jarocinie

Przy licznym udziale delegatów od­
był się w ostatnią niedizelę statutowy 
zjazd członków S. L. z pow. jarocińskie­
go, kitóry wyłonił nowy zarząd w na­
stępującym składzie: prezes — Zygm. 
Sroczyński, wiceprezes — St. Wojcie­
chowski, II wiceprezes — J. Janiszew-

Oszust udawał urzędnika OUL
Boleeław Łata pragnął nabyć m?oc- 

karkę. Pewnego dnia spotkał Stanisła­
wa Witczaka, który przedstawił się za 
urzędnika Urzędu Likwidacyjnego w Ja­
rocinie.

Witczak zaprowadził Łatę do Jana 
Rosy w Wieczynie, który posiadając 
młockarkę, nie mógł jej sprzedać gdvż 
była poniemiecką. Witczak okazawszy 
Rosie legitymację urzędnika OUL u o- 
świajdczyi, że może mu tę młockarkę 
sprzedać a tenże z kolei będzie mógł ją 
sprzedać Łacie. Chcąc młockarkę nabyć 
taniej. Rosa wręczył Witczakowi 1500 
zł oraz obiecał dać mu jeszcze tuczni­
ka. Gdy Rosa udał się następnie do OUL 
stwierdził, że Witczak nie jest urzędni­
kiem i że padł ofiarą oszusta.

Za to przestępstwo zasiadł Witczak 
na ławie oskarżonych przed Sądem 

stopniu • nie ciężył balast nerwowego 
napięcia — mogłyby one łatwo upo­
rać się z poczynaniami kwintetów ofen­
sywnych i ostateczny wynik meczu 
byłby cyfrowo z pewnością niższy.

Prowadzenie uzyskali goście w 8 min. 
kiedy Sikora z pozycji nasuwającej 
zresztą wątpliwości „offside'u" wywa­
bił bramkarza i strzelił obok niego do 
siatki. W 19 minucie po ładnym zagra­
niu prawej strony ataku Dębu centrę 
Szramy skierował Przybylski II do 
bramki. W 35 minucie Szrama dobił 
skutecznie strzał Kaliskiego II, a w 
41 min. Młynarek wyrównał.

Po zmianie stron już w 3 min. Ka­
liski II plasowanym strzałem w róg 
uzyskał ponowne prowadzenie dla go­
spodarzy, którzy z tym momentem od­
dali inicjatywę gry ostrowiakom. Za­
służone wyrównanie padło jednak do­
piero w 35 min. po rzucie rożnym Ko­
łodziejczaka i dobrze mierzonej „głów­
ce" Sikory.

Zaznaczyć należy, że sędzia p. Grusz­
czyński z Kościana nie uwzględnił rzu­
tu karnego za rękę obrońcy Dębu na 
polu karnym. Zrehabilitował się ponie­
kąd w ten sposób za problematyczną 
pierwszą bramkę Ostrovii. Widzów 
około 4 000. Sus. 

6. Na zakończenie wyścigu — zwy­
cięzcy zrobią rundę honorową.

Kto watezy w meczu 
Poznań—Warta

Dla podniesienia poziomu pięściar- 
kiego Okręgu Poznańskiego odbędzie 

się w sobotę, 12 bm. o godz. 19.30 na 
boisku Warty ciekawy mecz bokserski 
pomiędzy reprezentacją POZB i KS 
Warta. Drużyny wystąpią w następu­
jących składach: od wagi papierowej 
do półciężkiej (zawodnicy OZB na pier­
wszym miejscu): Walczak (Śremski KS) 
— Manę!ski, Kasperczak (ZZK) — Lied- 
ke, Gensler (ZZK) — Biskupski, Panke 
(Zjedn.) — Szymański, Adamski II 
(Zjedn.) — Każmierczak, Tomaszewski 
(Zjedn.) — Vogt, Zbytek (HCP) -- 
Adamski i Ratyński (HCP) — Franek.

Budziński — w 46 roku za 202 000 zł, a 
w roku 1947 za sumę 295 000 zł.

Pracy mamy dużo. Do pomocy mam 
dwóch fachowców, poza tym pracuje 
t<u od 15 do 20 robotników i. robotnic. 
Oczywiście w sezonie wiosennym i je­
siennym stan pracowników powiększa 
się do liczby 50.

Na zakończenie oglądamy nowo zbu­
dowany dom administracyjny, który 
zbudowano za sumę trzy i pół miliona 
złotych. (j. w.)

ski, sekretarz — M. Smolarek i skarb­
nik — St. Rożek;

Z ramienia Zarządu Wojewódzkiego 
na zjazd przybyli pp. prezes B. An­
drzejczak, który mówił na temat ideo- 
wo-polityczny oraz poseł Wanat na te­
mat spraw organizacyjnych. (bg)

Okręgowym w Ostrowie, który go ska 
zał na sześć mieś, więzienia. Ńa skutek 
apelacji Witczaka, sprawę rozpatrywał 
Sąd Apelacyjny w Poznaniu, który wy­
rok Sądu Okręgowego zatwierdził.

KROTOSZYN
Kogo 1 za co? Sąd Okręgowy w Ostro­

wie na sesji wyjazdowej w Krotoszynie 
rozpatrywał w dniu 3 bm. kilka spraw o od­
stępstwo od narodowości polskiej w cza­
sie wojny i skazał:

Emilię Idziorek z d. Goral, zam.w Biad- 
kach, na karę 7 miesięcy więzienia.

Sprawę Karola Plewczyńskiego i Marii 
Plewczyńskiej ze Zdun, p. Krotoszyn posta­
nowiono zawiesić i przekazać władzom bez­
pieczeństwa celem przeprowadzenia docho­
dzeń odnośnie narodowości oskarżonych i 
ewent. wysiedlenia z granic Państwa.

Janina Wierdakwa z. d. Weichbrodt z 
Krotoszyna została od winy i kary uwol­
niona, ponieważ postępowanie wykazało, że 
oskarżona po wpisaniu się na niemiecką 
listę narodową wspomagała ludność polską 
i podtrzymywała na duchu przez słuchanie 
radiowych wiadomości zagranicznych i roz­
szerzanie ich pomiędzy Polakami.

Baranek Marian, zam. w Sąspowie, pow. 
Olkusz i Baranek Władysław z Gumienic, 
pow. Krotoszyn skazani zostali za wysza­
browanie motoru elektrycznego z ziem za­
chodnich, pierwszy na karę 4 miesięcy are­
sztu, drugi na 10.000 zł grzywny lub 50 dni 
aresztu.

R. SABATINI

Ilustr.: Al, Krakowski

Autoryzowany przekład H. Bukowskiej
wala aby ją zdobyć. O, wiem dobrze, 
że to brzydka sprawa. Ale w tej stro­
nie świata ludzie kierują się innymi 
zasadami, niż gdzie indziej ... Zwró­
ciła teraz ku niemu twarz śmiertelnie , .
bladą, ale oczy jej pałały, gdy rzekła: . zachowanie się panny Arabelli, które-

— Widzę ja to dobrze, bo inaczej... 9° w danej chwili wcale nie zauważył, 
jakżeby towarzysze zabitego pozwo­
lili na taką rzecz?

— Wszystko działo 6ię honorowo.

— I tego właśnie — odpowiedziała 
cicho — nie można mu przebaczyć. 
Dziś uważają go za człowieka zgubio­
nego — i słusznie.

— Zgubionego? — zaśmiał się lord 
Julian. — Nie jest to wcale tak pe­
wne. Słyszałem, że się wzbogacił. Mó­
wią, że zamienił swe hiszpańskie łupy 
na złoto francuskie, które przechowu­
je w bankach we Francji. Jego przy­
szły teść, pan d'Ogeron zajął się jego 
oszczędnościami,

— Jego przyszły teść? — powtórzy­
ła, patrząc na niego okrągłymi oczy­
ma i z rozchylonymi usty. — Pan 
d'Ogeron? gubernator Tortugi?
— Ten sam. Nie brak mu tedy sil­
nego poparcia. Dowiedziałem się o 
tym wszystkim w St. Nicholas i nie 
bardzo się ucieszyłem, bo przewiduję, 
że mi to utrudni sprawę, z którą przy­
słał mnie tu mój krewniak, lord Sun- 
derland. Ale zdaje się, że nie ma na 
to rady. A pani nic o tym nie wie­
działa? — Potrząsnęła głową, nie od­
powiadając. Odwróciwszy twarz pa­
trzyła w dół, w łagodnie falującą wo­
dę. Po chwili odezwała się głosem 
równym i doskonale opanowanym.

— Gdyby to wszystko, co pan po­
wiedział, było prawdą, Blood skoń.; 
czyłby już do tej pory z korsarstwem. 
Jeżeli... jeżeli kocha i jest zaręczony, 
a przy tym nie brak mu wszelakiego 
dobra, to chyba nie prowadziłby tego 
desperackiego trybu życia i...

— I ja tak myślałem — przerwał 
jego lordowska mość. — Ale wyja­
śniono mi, że d’Ogeron jest niesłycha­
nie chciwy i na bogactwa łasy, zaró­
wno dla córki jak dla siebie. A co do 
dziewczyny, to ma to być nieokiełzna­
na sztuka, w sam raz nadająca się na 
żonę takiego zawadiaki jak Blood, Aż 
dziw, że nie pojął jej dotychczas i nie 
zabrał z sobą na swe awanturnicze 
wyprawy. Nie byłoby to dla niej no­
wością. I że tak długo i cierpliwie cze­
ka na nią? . . Przecież on człowieka 
dla niej zabił.

— Człowieka zabił... mówisz waść?
— zapytała z indygnacją i zgrozą.

— Tak jest. Francuskiego korsarza, 
jakiegoś Levasseura. Był kochankiem 
tej dziewczyny i wspólnikiem Blooda 
na jednej z jego wypraw. Blood roz­
gorzał afektem do panny i zabił ry-

W ub. poniedziałek w godz, wieczor­
nych jechał na motocyklu z Jaszkowa 
do Śremu p. Romuald Palu lis z Nissy. 
Wiózł on na baku 3-letnie dziecko, a 
na tylnym siedzeniu swą szwagierkę p. 
Janinę Jakubiakową z dwuletnią có­
reczką. Na drodze pomiędzy Górą i 
Psarskiem oderwała się podstawka, za­
czepiła o tylne kolo co spowodowało 
gwałtowne zahamowanie.

Na skutek tego'pasażerka p. Jakubia- 
kowa upadła głową na bruk doznając 
.wstrząsu mózgu i' pęknięcia czaski. 
Nieszczęśliwą ofiarę w stanie nieprzy­
tomnym przewiozło przejeżdżające krót­
ko po wypadku auto osobowe z Po­
znania do Szpitala Powiatowego. Stan 
chorej jest bardzo poważny. Istnieje je­
dnak nad^ja uratowania jej życia. Kie­
rowca motocykla doznał obrażeń lewej 
nogi i ręki. Dzieci wyszły z wypadku 
cało i szczęśliwie, (jh)

...i w Wolsztynie
Jadąc na motocyklu szosą Kargowa — 

Chwalim w pow. wolsztyńskim, uległ 
tragicznemu wypadkowi Jan Napierała 
z Kargowej. Po przewiezieniu do dr. 
Kromipiewsikiej w Kargowej Napierała 
zmarł w godzinę później nie odzyskaw­

Kronika ostrowska
Oddział Redakcji 1 Administracji 

„Głosu Wielkopolskiego" na miasto
1 powiat Ostrów mieści się przy ul. 
Wolności nr 20, II ptr. Oddział przyj­
muje wszelkie komunikaty i ogłoszenia 
(drobne, nekrologi, reklamy) do „Głosu 
Wielkopolskiego" — codziennie, w go­
dzinach od 8 do 9 i od 15 do 17. Do 
dnia 20 bm. przyjmuje się ogłoszenia 
reklamowe do nadzwyczajnego dodatku 
sportowego, jaki ukaże się w końcu 
czerwca br. z okazji organizowanego 
przez Spółdzielnię Wydawniczą „Czy­
telnika" ogólnopolskiego wyścigu ko­
larskiego — „Tour de Pologne".

Z sali sądowej. Za odstępstwo od na­
rodowości polskiej zostali skazani w 
Sądzie Okręgowym w Ostrowie: Meta 
Kubiak z Pleszewa na jeden miesiąc 
aresztu; Antoni Olejniczak, robotnik z 
Baranówka, pow. Jarocin, na dwa mie­
siące aresztu; Ryszard Knappe. cieśla 
z Pleszewa, obecnie w Szczecin e, na
2 miesiące aresztu i jego żona Józefa, 
na 6 miesięcy więzienia; Emilia Idzio­
rek z domu Góral (b Biadek, pow. Kro­
toszyn, na 7 miesięcy więzienia 4 Wi­
ktor Nitzer, dobrze znany na terenie 
tuit. miasta w czasie okupacji jako woź­

— Gdyby to wszystko, co pan po­
wiedział, było prawdą, Blood skoń­
czyłby już z korsarstwem.
Levasseur został zabity w równej wal­
ce. Tak mi przynajmniej mówiono.

— Kto mówił?
— Niejaki Cahusac. Francuz, który 

z nimi odbywał wyprawę. Spotkałem 
go w jakiejś portowej gospodzie w St. 
Nicholas. Jako prawa ręka Levasseura 
był obecny na wyspie na której 
wszystko to się działo i gdzie Levas- 
seur został zabity.

— A owa panna? Czy mówił, że i 
ona była przy tym?

— Tak, była świadkiem pojedynku. 
Blood, zabiwszy swego wspólnika, za­
brał ją z sobą.

— I ludzie zabitego pozwolili na to? 

szy przytomności. Natychmiastowe 
śledztwo wykazało, że przyczyną wy­
padku było zderzenie z jadącą z prze­
ciwnego kierunku na rowerze Anną 
Szostak z Chwalimia. (trz)

„Szaberek" jeszcze aktualny
Przed Sądem Okręgowym w Ostrowie 

na sesji w Krotoszynie odbyła się roz­
prawa sądowa przeciwko braciom Ma­
rianowi i Władysławowi Barankom z 
Gumienic. Wymienieni udali się na te­
ren Ziem Odzyskanych do powiatu gło­
gowskiego i tam nabyli jeden motor 
elektryczny 11-konny. Motor ten po- 
rozkręcali ; opakowawszy poszczególne 
części, przywieźli koleją do stacji Ko­
bylin. Na dworcu zostali przytrzymani 
przez organa Milicji Obywatelskiej i 
moitor, jako nielegalnie przewieziony 
z Ziem Odzyskanych, został im ode­
brany.

Za przestępstwo to skazani zostali 
Marian Baranek na 4 miesiące aresztu, 
a Władysław Baranek na 10 000 zł grzy­
wny, lub w razie nieściągalności grzy­
wny na 50 dni aresztu. Sąd orzekł ró­
wnocześnie konfiskatę zajętego motoru.

(md)

ny tzw. „Arbeiteamtu" — na 3 miesiące 
aresztu.

Kursy pływania. W basenie pływac­
kim na Szczygliczce organizuje Inspek­
torat Kultury Fizycznej w okresie wa­
kacyjnym kilka kursów pływania. 
Przyjmuje się już zapisy na pierwszy 
kurs.

„Święto Matki" w Miksztacie. Szkol­
ne Koło Młodzieży PCK urządziło 6 bm. 
w Miksztacie „Święto Małki", na które 
złożyła się akademia, którą zagaił kier, 
szkoły p. Menzfeld. Program „Święta” 
został starannie przygotowany przez 
p. naucz. Borkowską. Dzieci obdaro­
wały swoje mamusie kwiatami.

Komisja Kontroli Społecznej przy 
Gminnej Radzie Narodowej w Przygo­
dzicach pod przewodnictwem p. St. 
Witka odbyła ostatnio kontrolę w Pań­
stwowej Cegielni w Przygodzicach. 
Zbadany został przede wszystkim sto­
sunek kierownictwa Cegielni do jej 
pracowników, na który ci ostatni wno­
sili zażalenia. Okazało się, że zażale­
nia były w małej tylko części prawdzi­
we. Cegielnia zatrudnia 60 robotników.

(md)

— W głosie jej zabrzmiała nuta nie­
dowierzania, ale i ulgi, czego zresztą 
lord Julian nie zauważył. — O, nie 
wierzę tym plotkom. Nie chcę im wie­
rzyć! ...

— To niedowierzanie jest zaszczy­
tem dla ciebie, pani. I ja początkowo 
nie wierzyłem, że ludzie mogą być tak 
zatwardziali, dopóki Cahusac nie wy­
łożył mi wszystkiego dokumentnie.

— Co powiedział? — Odwróciła się 
nagle i patrząc mu w twarz, głośno 
rzuciła to pytanie. Dopiero znacznie 
później przypomniał sobie to dziwne

— Blood po prostu przekupił ludzi 
Levasseura, nabywając prawa do 
dziewczyny za cenę pereł, których war­
tość wynosiła więcej niż 20 000 duka­
tów. — Jego lordowska mość zaśmiał 
się wzgardliwie. — Grzeczna to cena. 
Jako żywo, wszystko to są obwiesie, 
złodzieje i sprzedawczyki. I, na moją 
głowę, opowiadanie to bynajmniej nie 
jest odpowiednie dla bialogłowskich 
uszu. — Odwróciła od niego wzrok, 
który się zamglił na chwilę. A potem 
głosem niego niepewnym zapytała:

— Po co właściwie ten Francuz opo­
wiadał panu to wszystko? Czy przez 
nienawiść do kapitana Blooda?

— Tego nie zmiarkowałem — odpo­
wiedział powoli. — Zdaje mi się, że 
uważał to jako, zwyczajną przygodę 
z życia korsarzy.

— Zwyczajną przygodę! ... — zawo­
łała. — Mój Boże, to się nazywa 
„zwyczajna przygoda!"

— Zdaje mi się, że wszyscy pod pła­
szczykiem, którym okryła nas cywili­
zacja, jesteśmy dzikusami — rzekł lord 
Julian. — Ale co do tego Blooda, to 
jest, on człowiekiem wielkiej nauki, 
sądząc z tego, co mówił ów Cahusac. 
Podobno był bakałarzem medycyny.

— To jest prawda, o ile wiem.
— Niemało też zjeździł obcych kra­

jów i mórz. Cahusac mówił nawet, 
choć mi trudno temu dać wiarę, że 
służył pod Ruyterem.

— I to prawda — rzekła, wzdycha­
jąc. —- Ten pański Cahusac jest — 
zdaje się — dokładnie o wszystkim 
powiadomiony . . . niestety ..

— Czegóż to pani żałuje? — spoj­
rzał na nią i zauważył, że była bardzo 
blada.

— Bo to jest tak, jakbym słyszała 
o śmierci osoby, godnej szacunku. 
Kiedyś poważałam go jako człeka nie­
szczęśliwego ale zacnego. A teraz . 
— Zamilkła i uśmiechnęła się blado.

(dąg dalszy nastąpi)


